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Stacya kolejowa: OSIELEC,

poleca niezrównanej dobroci i jakości wyroby drzewne, w szczególności:

T A C Z K I  zwykłe i nakładane,

TRAGARZE na cegłę i dachówkę,

KÓ Ł KA  drewniane i żelazne,

STYLISKA do łopat i młotków.

Wykonanie nadzwyczaj silne i trwałe. 

Specyalne oferty na żądanie.
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kacy i  cegieł, dachów ek , d renów , 

kafli, w a p n a  i t. p.

pod redakcyą inż. Romana Z. Ciesielskiego.

Nasze cele.
W  szczupłem gronie polskiej prasy fachowej, 

zjawia się gość nowy —  bardzo potrzebny i bardzo 
pożądany. Skomplikowane współczesne życie eko­
nomiczne, potęgujący się z każdą chwilą rozwój prze­
mysłu naszego w ogóle , w szczególności zaś tej 
najstarszej i najpoważniejszej u nas gałęzi jego, którą 
reprezentować będziemy, mnożące się z dnia na dzień 
kwestye i problemy o pierwszorzędnem znaczeniu 
dla normalnego rozwoju tej dziedziny naszej w y­
twórczości, wymagają od nas bacznego rejestro­
wania każdego postępu w przemyśle ceramicznym 
zagranicą i u nas, czuwania nad ogółem interesów
jego w kraju i wyczerpującego omówienia każdej 
aktualnej sprawy.

Trudne to zadanie, trudniejsze jeszcze warunki 
pracy, wchodzimy jednak w  świat, pełni wiary w o ­
siągnięcie zamierzonego celu i z tern głębokiem prze­
konaniem , że staniemy się nie tylko użytecznymi 
przemysłowi ceramicznemu i godnie go reprezento­
wać będziemy, ale do dalszego jego rozwoju niejedną 
dołożymy cegiełkę.

Do pracy tej stajemy w parze ze „ Z w i ą z k i e m  
p r z e m y s ł u  c e r a m i c z n e g o " ,  jako konieczne 
jego uzupełnienie, a wsparci o tak poważną i potężną 
Organizacyę, śmiało patrzymy w przyszłość naszego 
organu.

Pismo nasze skupiło koło siebie grono bardzo 
poważnych stałych współpracowników, którzy oma­
wiać będą techniczne i komercyalne kwestye odno­
szące się do fabrykacyi i zbytu wyrobów z gliny, — 
w dziale technicznym nie ograniczymy się do przed­
stawienia nowości i doświadczeń w tym kierunku, 
ale zwrócimy baczną uwagę na sposób wykorzy­
stywania istniejących już urządzeń we fabrykach, 
podniesienie ich wydajności, ulepszenie jakości wy­
robów, a obniżenie kosztów własnych; dla wywoła 
nia ruchu w tym kierunku i należytego skierowania

na te sprawy uwagi — ogłosimy w najbliższym 
numerze

KONKURS

dla kierowników i pracowników fabrycznych, z na­
grodami za najlepsze rozwiązanie danej kwestyi.

Dział informacyjny zawierać będzie odpowiedzi 
na wszelkie zapytania, wskazówki o rynkach zbytu, 
źródłach zakupu, cenach i t. p.

Nadto w każdym numerze podawać będziemy 
artykuł o bardzo aktualnych chociażby z przemysłem 
ceramicznym bezpośrednio nie związanych nowo­
ściach, zaś P. T. Prenumeratorów gorąco prosimy
0 korespondencye o wszystkich ogół czytelników in­
teresujących kwestyach, a czynimy to tern śmielej, 
że za  k a ż d y  a r t y k u ł  l ub t y l ko  n o ta tk ę  p r z e z  
na s  z u ż y t k o w a n ą ,  u i s z c z a m y  b e z w ł o c z n i e  
h o n o r a r y u m  au t or s k i e .

Dla wygody interesowanych wprowadzamy w 
w piśmie naszem dla prenumeratorów tegoż, zupełnie 
bezpłatny dział pośrednictwa pracy.

O ile treść pisma będzie jak najstaranniej dobie­
raną i bogato ilustrowaną, o tyle także dbać się bę ­
dzie wiele o zewnętrzną jego szatę, w tym kierunku 
poczyniono już daleko idące przygotowania.

Z naszej strony czynimy więc wszystko, by 
wymaganiom, tego rodzaju pismom stawianym, za­
dość uczynić; jeżeli jednak w rozwoju i doskonaleniu 
tegoż nie mamy ustać, jeżeli przeciwnie dorównać 
powinniśmy zagranicznym wzorom, a poziomem na­
szego pisma świadczyć godnie o sile i potędze pol­
skiego przemysłu ceramicznego, to z w r ó c i ć  się 
m u s i m y  do w s z y s t k i c h  w ni m i n t e r e s o w a n y c h
1 d o b r z e  mu ż y c z ą c y c h ,  z g o r ą c ą  p r o ś b ą  o 
j a k  n a j d a l e j  i dą c e  p o p a r c i e .

W  K rakow ie, dnia 1 grudnia 1910.

R edakcya.



K om itet Założycieli „Związku przemysłu ce ­
ram icznego" publikuje następującą odezw ę:

Odezwa!
Wielmożny Panie!

Myśl rzucona przed niespełna rokeim dojrze­
wa! Grono osób żywo przejętych dobrem naszych 
cegielń, przystępuje do ostatecznej organizacyi te­
go przemysłu.

Z nowo zawiązanym Związkiem gal. przem. 
ceram. przybywa nam od tak dawna upragniona 
instytucya, której zadaniem i celem będzie bezu­
stanne czuwanie nad całokształtem interesów na­
szych fabryk dachówek, cegieł i dren.

Długie lata bezczynnej bierności w tym kie­
runku pozwoliły na naszej glebie rozrosnąć się 
bujnie wszelkiego rodzaju szkodnikom; pierwsze 
więc lata swego istnienia, poświęcić musi Związek 
wyplenieniu tych chwastów. Podniesie więc sztandar 
walki nie tylko w obronie kapitału włożonego 
w krajowe cegielnie, ale staje zarazem w obronie 
tego chłopa polskiego, który nie znalazłszy pracy 
przy cegielni idzie na tułaczkę za morze i tego 
chłopa, któremu nieuczciwi handlarze — za po­
życzkowe pieniądze — wpychają wybrakowany 
towar zakrajowy.

Powstanie i rozwój Związku to zapowiedź 
polepszenia się stosunków w produkcyi i sprze­
daży cegielń, a równocześnie w wielkiej pracy 
około ekonomicznego odrodzenia kraju, krok na­
przód, w łańcuchu walk o dobrobyt, ogniwo silne 
i ważne.

Związek staje przed pracą ogromną. — Obok 
zwalczania konkurencyi, akcya u władz za kry­
ciem budowli publ, wyłącznie krajową dachówką,

inicyowanie lokalnych porozumień cegielń celem 
łagodzenia konkurencyi, ulepszania i obniżania 
kosztów własnych produktu, informowania w od­
czytach i publikacyach o postępie w tej dziedzi­
nie przemysłu.

Specyalne biuro czuwać będzie nad szczegó­
łami, informować o dostawach, rynkach zbytu, 
tanich źródłach zakupu, prowadzić będzie biuro 
pracy i t. d. i t. d.

W akcyi tak żmudnej i na lata rozłożonej, 
najpiękniejsze programy pozostają martwą literą, 
jeżeli ich duch nie ożywia, a do przeprowadzenia 
sił braknie.

Wielmożny Panie! W dobrej i ogólne cele 
mającej sprawie racz W.Pan przez przystąpienie 
do Związku wzmocnić siły nasze, tylko cały prze­
mysł w organizacyi tej skupiony, da jej podstawę 
finansową, a co ważniejsze moralne oparcie i stwo­
rzy z niej potęgę godną najbardziej rozwiniętego 
i najstarszego przemysłu Galicyi, a że dobro jego 
leży w ręku każdego obywatela — więc usilnie 
W.Pana prosimy o łaskawe poparcie rozpoczętej 
pracy,

Z w y so k iem  p o w a ż a n ie m  

K om ite t  Założycieli.

Ciesielski R o m a n  inż,
K w iciński T a d e u sz  wł. fabr, d a c h ó w e k  w  N o w y m  Sączu. 
M acudz ińsk i  K az im ierz  współwł, fab r ,  dach, w  P o lan ce  Karol, 
R ad łó w  Z a rz ą d  d ó b r  w  zast. dyr, P odczaszyńsk i .
S c h o b e r  K aro l  współwł, fabr, d a c h ó w e k  w  S tróżach . 
T rzec iesk i  S te fan  wł. d ó b r  i fabr. w  D ynow ie .

W  K rak o w ie ,  w  p a ź d z ie rn ik u  1910.
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W  obronie krajowej dachówki.
Tegoroczny sezon budowlany zaczyna wchodzić 

w  fazę spoczynku zimowego, ponownie więc zwrócić 
należy uw agę na nieopatrzność sfer interesowanych 
w  zaopatrywaniu  się w  dachówkę. Dla osób nie stykających 
się bliżej z naszym przemysłem ceramicznym lub wogóle bu­
dowlanym, w yda  się nieprawdopodobnym  fakt, że w kraju 
w  którym produkcya doskonałej dachówki od lat

kilkudziesięciu doszła do w yżyny zupełnego rozkwitu i w  dal­
szym swym rozwoju idzie linią równoległą do przemysłu za­
chodnio-europejskiego, w  kraju rozporządzającym znakomitą 
gliną, jedynie odpowiednią na wyroby, wytrzymujące nasz 
klimat, w  kraju, w  którym istnieje kilkadziesiąt pierwszorzę­
dnych fabryk, tak pos tępow o urządzonych, że zachodnio- 
austryaccy przemysłowcy ceramiczni kilkakrotnie gremialnie



wybitniejsze zakłady zwiedzali, — w  kraju tym w  bieżącym 
r°ku kilka zakładów zupełnie ruch wstrzymało, a inne pro- 
dukcyę zmuszone były redukować. Niema tu mowy o hy- 
Perprodukcyi: zapotrzebowanie wewnętrzne jest tak olbrzymie, 
*e istniejące zakłady na długo miałyby zapewniony zbyt nie 
tylko dzięki wzmożonemu ruchowi budowlanem u miast, ale 
tekże dzięki ustawie o ogniotrwałem kryciu na wsi i w  mia­
steczkach, tymczasem w  okresie, któryby dla przemysłu da- 
chówczarskiego miał być złotodajnym, w  okresie intensywnej 
Pracy nad uprzemysłowieniem kraju wogóle, — zastajemy 
najstarszą, najbardziej rozwiniętą gałęź rodzimej wytwórczości 
w  położeniu, które krok tylko dzieli od upadku.

Gdzież w in a ?  Przecież nie po stronie wytw órców , bo 
produkt krajowy już tylokrotnie w ytrzym ał porównanie z naj­
lepszymi wyrobam i obcymi, że naszym fabrykantom zaszczyt 
Przynosi; winnym jest tu tylko bierny odbiorca. Fabryki 
niemieckie rozrzuciły po kraju setki agentów, operujących po 
wsiach równie dobrze w e dworze, jak  i u chłopa, i w ciska­
jących dachów kę wiedeńską, czeską i wszelkie inne z w yklu­
czeniem krajowej. Natarczywość ich dochodzi do tego, że 
nietylko włościanin i mieszczanin, ale i dziedzic i ksiądz nie 
°piera się i zamawiają, a bezczelność tych pośredników jest 
lak daleko posuniętą, że swoje składy urządzają tuż pod bra­
mami naszych fabryk i każdego zajeżdżającego po dachówkę 
prośbą i groźbą odciągają do swoich składów. W  większych 
miastach pośrednicy sprzedają wyłącznie tow ar obcy, a niech 
nabywca zażąda niezdecydowanym głosem  swojskiego w yro- 

u» *° ustysly taką litanię zmyślonych i z gruntu fałszywych 
zarzutów, że krajow a dachów ka wychodzi z tych oratorskich 
zapasów podobniejszą do gruzu, aniżeli chluby naszych fabryk. 
Mo poszedł na lep tych słówek, ten bez wyjątku żałować 
musiał dobrodusznej łatwowierności, z jaką grosz swój w y- 
zucił za kraj jedynie po to, ażeby w ciągu dwóch lub trzech 
a zrzucić obcą dachówkę, wyrzec się tego pokrycia na za­

wsze (mimo, że jest jedynie dobrem), a zastąpić go blachą,
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eternitem, p apą  —  wogóle czemkolwiek innem.
Centralne biuro przemysłu ceramicznego w  Krakowie 

skrzętnie notuje te wszystkie w ypadki i zebrało ich już bar­
dzo obfitą kolekcyę, a mimo to jednak stwierdza, że nie brak 
i w  dalszym ciągu nieoględnych, którzy nie chcą korzystać 

z doświadczenia innych i dają się skusić rzekomo tańszem 
pokryciem. W  rzeczywistości nigdy się jeszcze nie zdarzyło, 
ażeby fabryka wiedeńska dostarczyła nam I kl. d a c h ó w k i ; 
na nią mają oni zbyt na miejscu i doskonałe ceny, a p rodu­
kując po kilkanaście milionów rocznie, gromadzą zwykle tak 
olbrzymie zapasy materyału wysortowanego, że dla oczyszcze­
nia placów muszą go albo wyrzucić albo sprzedać — w G a- 
licyi. T ego  rodzaju „galizische W a a re “ dostają sw ą osobną 
numeracyę, a z niej I klasa jest gorszą od krajowej Il-iej; 
tern się tłumaczy jej cena tak niska, że na miejscu mimo w y ­
sokiego frachtu pośrednicy konkurować mogą z krajową, 
zdaje się że istnieją także jakieś refakeye kolejowe niestety 
mimo usiłowań nie można tu dotrzeć do prawdy.

T e n  faktyczny stan rzeczy jest już w  skutkach dla 
ogólno-krajowego dobrobytu niezwykle groźny. Z jednej 
strony podkopany byt naszych fabryk, w które inwestowano 
wiele krajowego kapitału, dalej rzesze robotnicze pozbawione 
chleba i skazane na emigracyę, z drugiej tysiące 
odbiorców oszukanych i poszkodow anych, gdyż w  krótkim 
czasie rozlatującą się w naszym klimacie obcą dachówkę, 
muszą zastąpić pokryciem innem,—  w  rezultacie zaś zachwia­
ne zaufanie do jakiejkolwiek dachówki i zwrot do blachy 
i pokryć w yrobów  obcych.

Czyż można i czy naljży patrzeć dłużej biernie na takie 
niszczenie naszego przemysłu przez wrogie żywioły ? Nietylko 
w imię naszego patryotyzmu przemysłowego, ale w interesie 
bardzo szerokiego koła interes wanych, podjąć powinny ś w ia ­
tłe jednostki walkę z tym zalewem nieuczciwej konkurencyi, 
inieyatywę zaś podjąć powinien Galicyjski Związek przemysłu
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In i. ROM AN Z. CIESIELSKI.

Szopy czy susznie nad piecem.
W yrób  z gliny przechodzi trzy g łówne fazy form owa­

n e ,  suszenie i wypalanie. W  każdem stadyum przeróbki 
zachodzą jeszcze drugorzędne momenty, będące przygotow a­
niem do danego okresu pracy, sum a tych wszystkich zabie­
g w przedstawia się w g łów nym  do sprzedaży towarze, 
w którym nagromadziła się pew na ilość włożonych kosztów 
» w ł a s n y c  h “. Koszt ten rozpoczyna się z chwilą zdjęcia 
odkrywki i stale wzrasta, im bliżej ostatecznego wykończenia 
tern droższym staje się w ykonyw any  przedmiot, traci się 
więc, gdy uform owana dachów ka czy cegła, w  czasie trans­
portu z prasy do suszni zostanie uszkodzoną, w  niej mieś­
ci się bowiem koszt w ykopu, dowozu i formowania, strata 
Staje się znaczniejszą, gdy w yrób  zniszczy się w  czasie su ­

szenia, do powyższych bowiem w ydatków  doliczyć się w ó w ­
czas musi transport, ułożenie w suszni, następnie zaś oczy­
szczenie jej z gruzu — najwięcej jednak kosztów włożono 
w  tow ar wypalony, bo oprócz dotychczasowej pracy, prze­
wieziono go z suszni do pieca — ułożono, wypalono a na­
stępnie wywieziono — uszkodzenie go w  tej fazie powoduje 
największą stratę. Niema w praw dzie  idealnie pracującej su ­
szni, ale przy prymitywnie urządzonem suszeniu, nie są w y­
jątkami zniszczenia dochodzące do bardzo znacznych cyfr i 
powodujące nadzwyczajne podrożenie kosztu własnego, wzglę­
dnie obniżenie zysku. Kwestya ta stanowiąca w roku bardzo 
nieraz znaczną pozycyę, nie rzuca się w pierwszej chwili dość 
jaskraw o w  oczy, dzięki czemu ła tw o  mija bez wrażenia



przeciwdziałania i zwolna staje się prawie uznaną konie­
cznością.

Jeżeli przy rocznej produkcyi 1 miliona cegły, niszczy 
się jej w  szopie 10%  t. z. 100.000 sztuk, a cegła w  szopie 
kosztuje nas np. 10 K. to przez spękanie stracono w  jednej 
kampanii 1000 K. czyli, że koszt własny tysiąca cegły w y­
suszonej podraża się o 1 K. na tysiącu i o tyle zysk się 
zmniejsza.

Już sama ta cyfra gorąco przemawia za takiem susze­
niem, któreby jak najbardziej obniżyło ilość zepsutej su rów ­
ki, są jednak i inne bardzo ważne momenty nakłaniające nas 
do porzucenia prymitywnego sposobu suszenia w szopach, 
a przejścia do innych, nie droższych a praktyczniejszych i 
rentowniejszych urządzeń.

Susznia jeżeli ma być dobrą, odpow iadać  musi pewnym  
warunkom, a więc: ma suszyć tanio, szybko i nie psuć su­

rówki,‘ budow a jej i konserw acya nie może być drogą, do­
stęp ma mieć ła tw y  i nie może zawodzić naszych rachub 
co do jej wydajności względnie sprawności. W szystkim tym 
w arunkom  szopa nie odpowiada, o szybkiem suszeniu w  niej 
niema mowy, zdaną jest bowiem w  zupełności na zmiany 
atmosfery, w  pogodny czas surów ka schnie prędzej, w  słotny 
pomału, jeżeli po okresie pogody następuje dłuższa słota, 
to wysuszony m ateryał wciąga chciwie wilgoć z powietrza 
i zawilgaca się ponownie.

Ażeby tysiąc cegły austr. formatu w  szopie wysuszyć 
potrzeba przez nią przeprowadzić olbrzymią ilość powietrza, 
bo około  290 .000  m 3 o temp. 10° C., ze wzrostem tem pera­
tury maleje ta cyfra, o temperaturze 20° C potrzeba tylko 100.000 
m s a o 30° C zaledwie 50.000 m3. wszystko to jednak z za­
strzeżeniem, że powietrze jest bezwzględnie suche, czego zno­
w u w  naturze nie spotykamy, w  letniej porze jest ono nasy­

cone d o " 2/ ,  cz. a w zimow«j do 7/a wilgocią, przy teaip. 
20° C potrzeba więc w  rzeczywistości nie sto ale stosiedemdzie- 
siąt tysięcy m 3 powietrza na wysuszenie cegieł. W  tern leży 
źródło ciągłych kłopotów i kosztów. Przy przeciętnej rocz­
nej produkcyi jednego miliona cegieł i piecu okrężnym, mu­
simy mieć pięć szop po 50.000 sztuk pojemności, ażeby nie 
stanąć z piecem w  ciągu kam panii;  szopy te zajmą po­
wierzchnię około 4000 m a i kosztować będą ze szlelarzami 
około 30000 K. amortyzują się pomału, bo jedna szopa 
suszy w  kampanii tylko 200000 szt., drzewo na budow ę 
użyte narażone na ciągłe działanie opadów  atmosferycz­
nych szybko się psuje. Jeżeli cegielnia jest maszynową, to 
z hali maszyn do szop mamy kosztowny transport nietylko 
z pow odu robocizny, ale oprocentowania, amortyzacyi i re­
montu w ózków  i torów podrażający w yrób  o około 1 K. 
na tysiącu, przyczem jednak  m ateryał wstrząsany wózkami

ulega częściowo popsuciu. Im szopy są dalej od pieca zbu­
dowane, tern koszt powyższy będzie większy. W  cegielni 
ręcznej place strycharskie robi się wprawdzie  tuż przy szo­
pach, jednakże pozostaje dowóz do pieca. Gdy na dworze 
panuje słota, a ze szop zwozić musimy cegłę suchą do pie­
ca, to albo sucha surów ka zamoknie, albo przykrywać się ją 
musi płachtami, albo wreszcie tor transportow y kryje się 
daszkiem, ażeby wózki ochronić przed deszczem, oczy­
wiście wszystkie te zabiegi tok roboty komplikują. W iosna 
i lato sprzyjają suszeniu w  szopach, powietrze przyjmuje 
wówczas znaczną ilość wody i suszenie odbyw a się dość 
szybko, czasami za nagle, powoduje przez to pęknięcia. W  cią­
gu lata przychodzą jednak w  naszym klimacie okresy tak 
chłodne i deszczowe, ze są wstanie postęp pracy w  cegielni 
posługującej się szopami zahamować, o wiele gorzej jednak 
dzieje się w jesieni, gdzie nietylko powietrze jest wilgocią



nasycone i z trudem przyjmuje jej więcej, ale noce byw ają  
zimne naw et mroźne, w ów czas idzie w  gruz wszystko w  czem 
trochę było wilgoci, mróz je bowiem rozsadza, to powtarza 
się także bardzo wczesną wiosną.

Z powyższego widzimy żejjjszopy nie odpow iadają  w c a ­
le kardynalnym zasadom najpoczą tku  postawionym, są dro­
gie źle się amortyzują źle i zbyt fpowolnie suszą, podrażając 
koszt własny i są o tyle ryzykowne, że nie mamy pewności,

czy któregoś dnia nie będziemy musieli zakładać piec su ró w ­
ką nie zupełnie suchą. Szopom przeciwstawić można urzą­
dzenie pod każdym względem odpowiedniejsze, a tern jest 
susznia nad piecem.

Nad piecem mamy nietylko przez cały czas palenia 
temperaturę prawie jednostajną, wynoszącą od 25 — 30° C. 
ale co więcej uchodzące czeluściami powietrze z komór od- 
p a lo n y c h je s t  suche, a więc o 2/ s mniei g °  zużywam y d 0

wysuszenia 1000 cegieł, aniżeli powietrza zewnętrznego, za 
tem idzie szybkość suszenia przeciętnie w  10 dniach obkład 
zmieniamy, jedna więc taka susznia nad piecem zastępuje 
przy produkcyi jednego miliona wszystkie szopy. Zarazem 
odpadają  te niewygody i koszta, jakie mieliśmy poprzednio. 
Suszenie staje s ię fod  pogody zupełnie niezależne, ułożona su­
rów ka nie jest narażona na  wiatry lub bezpośrednie opero­
wanie słońca, przeciwnie schnie spokojnie i równomiernie a 
przewiew powietrza reguluje się żaluzyatni, albo też innem 
urządzeniem. M amy tu pewność, że żaden w ypadek nie za­
graża normalnemu tokowi produkcyi, pracę można zaczynać 
wcześniej, kończyć później a  naw et cały rok palenie p row a­

dzić, czyli bez^nowych w k ładów  zwiększać w  miarę potrze­
by produkcyę. Okalających fabrykę gruntów  nie zabudowuje, 
my szopami, zyskujemy więc na miejscu i swobodzie ruchów - 
nadto  transporty surówki odbyw ają  się tylko wewnątrz 
budynku i są bardzo krótkie. W yrobiony  na prasie p rzed­
miot odbiera albo elewator podający go na górę do su- 
szni, albo też nak łada  się surów kę na wózek przy p ra ­
sie stojący, w prow adza  go do wyciągu, z którym idzie na żądane 
piętro, gdy równocześnie druga szala wyciągu opuszcza się na dół 
z próżnym wózkiem. Praca ta  odbyw a się szybko i spokojnie robo ­
tnicy zaś nie mają sposobności do tracenia czasu, są bowiem kon­
tro low ani tem, czy wózek próżny został w suszni w  porę opró-



przednią oszczędność, nadto dolna konstrukcya podtrzymująca 
susznię musi być silnie i bardzo starannie w ykonaną dźwi­
ga ona bowiem ciężar bardzo znaczny. W łaściw ie za małe za­
interesowanie się u nas temi suszniami wynika właśnie z te­
go, źe nie tylko w ykonyw ać je trzeba nadzwyczaj skrupula­
tnie, co nie zawsze chodzi w parze z naszymi majstrami, 
ale wzywać by należało do zrobienia planu inżyniera a na 
tern lubimy oszczędzać.

Sposoby wykonania  tych suszni mogą być bardzo ró­
żne, głównie dzieli je sposób urządzenia stelarzy, w  starszych 
typach ( f ig .3) układa się surów kę na stelarzach, między któ­
rymi istnieje zawsze przejście umożliwiające każdej chwili 
dostęp do wnętrza celi, te susznie są mało pojemne i traci 
się w  nich 2/ 3 powierzchni na korytarze. Nowsze sposoby 
opierają się na systemie Rellerowskim. Zamiast sztelarzy m a­
ją  w  niewielkich od siebie odstępach rusztowania dość do 
poprzednich podobne tak urządzone, że specyalny system 
w ózka na rysunkach okazany, przywozi surówkę na łatach 
albo deskach ułożoną do wnętrza celi, robotnik jednym ru­
chem dźwigni łaty z materyałem pozostawia w  celi, a próżny 
wózek wyciąga z powrotem.

Kto niechce nabyć wózków  patentowanych układa łaty 
ręcznie a na nie surówkę dowiezioną zwykłymi wózkami. 
Susznia ta wykorzystuje przestrzeń nad piecem znakomicie 
przedstawione w przekrojach poprzecznych na rysunkach 
str. 4 i 5 mają przy jednakowej długości tą sam ą pojemność.

W  szczegółowem wykonaniu zachodzić mogą kombina- 
cye w różnym stopniu szczęśliwe, można urządzić kilka pię­
ter, oprócz ogrzewania ciepłem uchodzącem z pieca, można 
doprowadzać ciepło z innych źródeł, słowem na opisanej p o ­
wyżej zasadzie rozwinąć można całą skalę pomysłów. Zupe­
łnie jednak chybionym jest pomysł ograniczania suszni nad- 
piecowych do Igo  piętra, będącego w  poziomie górnej posa­
dzki pieca. Z rysunku widzimy, że cały budynek piecowy 
ma następujące kondygnacye: najniższą par te row ą na susznie 
rzadko użytkowaną, panuje tam bowiem żyw y ruch pracują­
cych przy piecu robotników, pierwsze piętro stanowi wązki 
pas odpowiadający wolnej przestrzeni między piecem a ścia­
ną obudowania, otóż zdarza się że budujący ogranicza susz­
nię do tej tylko kondygnacyi i zamiast dalszego piętra, bez­
pośrednio nad nią s tawia dach. Jest to połowiczne rozwiąza­
nie kwestyi i jako takie pod każdym względem wadliwe. 
Przedewszystkiem nie ma tu tego ciepła jakie mam y nad 
piecem, co gorsza panują  ostre przeciągi i różnice tempera­
tur, bo po otwarciu komory uchodzi z niej znaczne ciepło 
a  równocześnie z o tw artych przejść na zewnątrz w p ad a  zi­
mne powietrze i oddziaływa bezpośrednio na  suszony mate- 
ryał, surów ka oczywiście pęka. Zapobiedz temu można przez 
podwójne szalowanie podłóg i t. p. jednak wydajność i po 
jemność suszni jest tak małą, że takie zabiegi są  koszto­
wne, a nie rentowne. Najlepiej przestrzeń tą ograniczyć do 
najmniejszych rozmiarów i pozostawić w  rezerwie na m aga­
zynowanie nadmiaru suchej surówki na późną jesień wzglę­
dnie wczesną wiosnę.

Przechodząc w  dalszym ciągu do  porów nania  kosztów 
szop i suszni nadpiecowych zwrócić należy uw agę  na róż­
nicę w  kosztach uposarzenia tych dw óch rodzai suszni w

podstaw ę porównania przyjmiemy produkcyę Igo  miliona w  
sezonie letnim, to potrzebujemy najmniej pięć szop każda o 
pojemności około 5 0 0 0 0  szt. jednak w  miejsce ich w ysta r­
czy jedno piętro nad piecem o takiejże samej, albo nieco 
większej pojemności; że budow a jej kosztować będzie p ra ­
wie tyle albo mniej aniżeli szopy przekona nas o tern b a r­
dzo proste zestawienie. Dach nad piecem musi być w  każ­
dym razie i tu też pozostaje w  tym samym rozmiarze osz­
czędzamy więc pięć konstrukcyi dachowych i tyleż szalo­
w ania  i pokrycia dachów, przybyw a natomiast materyał i 
robocizna ścian dwóch piąter (f .  1. )  ale i szopy ściany mieć 
muszą, w ystępuje tu w praw dzie  różnica w  ilości i wymiarach 
drzewa ostatecznie jednak nie taka, ażeby przewyższyła po ­

niony i spuszczony na dół i naodwrót robotników zajętych przy 
prasie, zaś jej ruch utrzymuje w ciągłej czujności i pracy. Mate­
ryał wysuszony opuszcza się na dół przy pomocy osobnego 
urządzenia t. z. spustu, działającego automatycznie bez użycia 
siły; wózek napełniony suchym towarem zjeżdża pionowo 
na dół, wyciągając w łasnym  ciężarem próżny wózek z dołu 
do góry.

Istnieje cały szereg innych urządzeń transportowych, 
te narazie pozostawiamy na uboczu.

Koszt budow y takiej suszni nie jest wcale wyższy od 
kosztów w ybudow ania  potrzebnych szop, nawet w  pewnych 
specyalnych wypadkacli znacznie będzie niższy. Jeżeli za



sztelarze, które stanowią bardzo znaczną rubrykę w  całości.
Na podstawie ścisłych danych z praktyki wziętych mo­

żna kilka cyfr porównawczych zacytować i tak : piec okrę­
t y  i sześć szop na produkcyę 3 milionów cegły zajmuje 
Powierzchnię 7600 m 2 a kosztuje około 60 000 K, natomiast 
Plec ze susznią nad nim zajmuje 1500 m 2 kosztuje zaś 55 
tys. K.; w  drugim w ypadku  na tą samą produkcyę zabudo­
Wania sześciu szopami i piecem powierzchnia wynosiła 7800 m 2 
j kosztowała 71 000 K, natomiast piec ze susznią górną za­
jął 1300 m 2 a kosztował 73 000 K. Okazuje się więc, że

koszt gorszego i lepszego sposobu jest prawie ten sam. gdy 
jednak za pierwszym nic nie przem awia to drugi jest pod każ­
dym względem dobrem rozwiązaniem zadania, korzyści w y ­
nikające z użycia go są tak już od pierwszego wejrzenia
uderzające, że szopy powinne zupełnie zniknąć z otoczenia
cegielni, a miejsce ich zajmie wyniosły i poważny budynek
fabryczny, będący wyrazem najnowszych dążeń techników
w kierunku wykorzystania ciepła bezcelowo uchodzącego z 
pieca a wreszcie potanienia i ła twego zamortyzowania ko­
sztów budow y zakładu.

Maszyny strycharskie.

Cała instalacya składa się z szeregu maszyn, których ilość i 
jakosc zależy od rodzaju gliny; dla glin lekkich wystarczy 
materyał przezimowany przeprowadzić przez mięszacz i apa- 
«at zwilżający do maszyny s trycharsk ie j , dla glin ciężkich 
konieczne są maszyny rozdrabniające n. p. kołotok, walce 
| • p., a dopiero potem przechodzi materyał przez mięszacz 
1 zwilżasz do strycharki. W  niej umieszczony jest pio­
nowy w ał stalowy opatrzony takiemiż skrzydłami, spycha-

jącemi glinę w  dół do form, formy podsuw a się na sto­
lik ręcznie, tu chwyta je au tom at,  w prow adza  pod p ra ­
sę, która wypełniwszy je gliną ubija następnie t ło k iem , a 
gotowe, samoczynnie odrzuca na b o k ,  wypełnioną formę 
odbiera robotnik i podaje na stół o b ro to w y , drugi w y ­
rzuca cegłę na deskę i podaje na wózek, posypywanie  cegły 
piaskiem odbyw a się przy użyciu specyalnego aparatu, forma 
przy tych maszynach używ ana sk łada  się z czterech prze-

Ojczyzną ich powstania jest Ameryka 
gdzie jeszcze w r. 1826 konstruktor tamtej­
szy Esra Fink otrzymał na pierwsze sw e m o­
dele pa ten t,  chciał on zastąpić nią pracę 
ręczną już wówczas w Ameryce bardzo ko­
sztowną, tam też użycie tych maszyn bardzo 
się rozpowszechniło i niema praw ie cegielni, 
na którejby niemi nie pracowano.

Do Europy w prow adzono je dopiero 
przed dziesięciu laty, kiedy nietylko robo­
cizna znacznie podrożała, ale stosunki ze 
strycharzami zawsze trudne sta ły  się niezno­
śnymi, głównie zaś używane są najchętniej 
w  Austryi. Maszyna amerykańska jest zbu­
dow aną lekko, pionowa jej część ma formę 
graniastosłupa  o podstawie kwadratowej w y ­
konanej z drzewa, a tylko wał, noże i części 
konstrukcyjne w praw iające je w  ruch są że­
lazne, ten typ maszyny w  wykonaniu znanej 
fabryki J. Raubitschka w Pradze przypomina 
figura 1, druga natomiast wyobraża nam sy­
stem maszyny strycharskiej przez tą samą 
firmę „zeuropeizowanej*, płaszcz z drzewa 
zastąpiono tu cylindrem z żelaza lanego, sam 
zaś system roboczy tego urządzenia bardzo 
znacznie ulepszono, tak, że naw et przy naszej 
niższej płacy robotnika staje się ona ren to­
wną. Maszyny te nadają się do glin bardzo 
chudych t. zw. krótkich, które z łatwością 
rw ą się na odcinaczu, nie w yklucza to je ­
dnak użycia do materyałów naw et ciężkich.



d z ia łó w , t a k , że równocześnie wykonuje 
cegły, odznaczające się jednolicie przero­
bioną masą. równemi płaszczyznami i k ra ­
wędziami.

Stryćharki budowane są na "p ło d u - 
kcyę od 8 — 30000 sztuk dziennie, i do 
poruszania siłą zwierzęcą albo motorem, 
figura 1, przedstawia maszynę urządzoną 
kieratowo do popędu końmi, — figura 2 do 
popędu maszyną. Do poruszenia maszyny 
strycharskiej i połączonych z nią maszyn 
p rzygo tow aw czych , wystarcza lokomobila 
20  — 25 HP. Rentowność tej instala- 
cyi zależy od produkcyi dziennej i w ło ­
żonego w  urządzenie k a p i ta łu , przy śre­
dniej fabrykacyi 25000 sztuk dziennie, koszt 
założenia wraz z lokomobilą i budynkiem 
na nią oraz dostatecznym zapasem form 
wynosi około 30000 K.; — procent i 10 
letnia amortyzacya ^kosztują rocznie 4503 K. 
czyli przy 180 dniach rob., dziennie- 25" K.~~

Strycharka żelazna w  wykonaniu fabryki: 

J .  R a u b i t s c h e k ,  P r a g a .

Robocizna w  kopalni z obsługą maszyny
kosztuje w  przybliżeniu:

6  r obot ników w  kopalni  i do  t ranspor tu  . . . k 3  K. =  18.00 K.
2 „ do  wyc i ągu  i narzucania  . . . k  3 K. =  6.00 K.
1 chłopiec przy  mięszaczu i zwilżaczu.  . . . k 2 K. =  2.00 K.
2 r obot ników do  p o d a w an i a  i odbioru  form. . i  3  K, =  6.00 K.
2 „  do  wyrz uca ni a  surówki  i układania

n a  w ó z k i ............................................................... a  3 K. =  6.00 K.
6 ch ł opc ów jdo o d w ó z k i ..............................................k 2 K. —  12.00 K.
2 „ do  p os ypyw an ia  piaskiem i mycia

form :    k 2 K. =  4.00 K.
6  chłopców do układania  na  placu,  kan towani a

i o dwoz u  do  s z o p  a  2  K. =  12.00 K.
1 maszynis ta  do  l o k o m o b l l i   5.00 K.
Węgi el  do  lokomobil i  4 cent.  m   10.00 K.

81.00 k T
Pr o ce n t  i a m o r t y z a c . y a .............................................................  25.00 K.

Razem . . 106.00 K.

Przy dziennej produkcyi maszyny 25000 szt., kosztuje 
jeden tysiąc 4.24 K. już w szopie, gdy ręczna robota wynosi 
7 8 K. od tysiąca i 100 szt. na zepsucie. —  D oświadcze­
nie nie przeczy powyższemu rachunkowi teoretycznemu, re­
zultat obliczenia w aha  się zależnie od miejscowych cen robo­
cizny, w praw y  ludzi i t. p. w arunków  niedających się nigdy 
zgeneralizować, natomiast są jeszcze inne m om enty-za  m a­
szyną przemawiające a więc w  pierwszym rzędzie ładny w y ­
gląd cegły, dalej jej jednolite przerobienie, przez co daje się 
osiągnąć cena wyższa od zwykłej, w  końcu liche gatunki 
glin zużytkowuje się tu znakomicie.

Często maszyna ta pracuje bez szczególniejszych obu- 
dow ań w prost na placu, okryta tylko lekkim daszkiem. W  o­
statnim czasie powstało kilka typów  tych maszyn, jeden z nich 
gajicyjski —  ppostaram y się p rzedstaw ić w  najbliższym Nrze



Jak powstają warsztaty dachówek 
cementowych w Galicyi wschodniej.

Iw an  C zupre j p o d o b n o  pisarz  ad w o k ack i  i uk ra ińsk i 
działacz w  K ołom yi rozsy ła  podw ój ne k a r tk i  do  okolicznych 
włościan, k tó ry ch  tre ść  p o da jem y  w  d os łow nem  tłum aczen iu  : 

N a k a r tc e  zw ro tne j  z jednej s t ro n y  ad re s :  „Do Iw ana  
C zupre ja  w  K o ło m y i",

N a drugiej s tron ie :  „N aradziliśm y się i chcem y zało­
żyć  sobie  fa b ry k ę  c em en to w y ch  d a c h ó w e k  i w  tym  celu 
chcem y kup ić  u w as  trw ałą ,  w y p ró b o w a n ą  p r u s k ą  m a ­
s z y n ę .

P ros im y  p rzys łać  do  nas  sw ego fachow ego zastępcę , 
a ż e b y  n a m  poracłrił  i pou czy ł  co i jak  m am y  robić.

N a k a r tc e  zaś drugiej p rze z n a cz o n e j  dla a d re s a ta  na  
samej gó rze  nap is :  „ J a k  w am  tej k a r tk i  nie p o trzeb a ,  to 
dajcie ją d rug iem u" , a nas tęp n ie  „B ardzo  w ażne!"  „ Ja k  
chcecie a ż e b y  w am  w a s z a  p ra c a  p rzyn ios ła  z a ro b ek ,  to 
osiągniecie to  b a rd z o  Łlekko  i na jprędzej,  jak  za łożycie  
sob ie  fab ry k ę  cem en to w y ch  dachów ek . Za  cem entow em i 
d achów kam i b a rd z o  p o p y tu ją  i jeszcze  p o p y ty w a ć  b ę d ą  
Pr zez to, że  Sejm  u ch w a l i ł 'u s ta w ę ,  że  k a ż d y  musi k ryć  
dach, ty lko ogn io trw ałym  'm a te ry a łem .

O tże  d o p o k ą d  nie  założyli jeszcze cudzy  albo swoi 
spekulanci, zak łada jc ie  ”w y  ta k ą  fabrykę . To nie wielki 
k o sz t  a d o ro b e k  ładny.

 rm —  -----------— =

M aszy n y  do tego kupujcie  z p e łn ą  w ia rą  u  nas, bo  
m y  n i e  s p r z e d a j e m y  k r a j o w e g o  d r a ń c i a ,  a ty lko  trw a łe  
w y p ró b o w a n e  znak o m ite  p r u s k i e  m aszyny!

Zwołajcie z a ra z  ludzi i p o ra d ź c ie  się, a ż e b y  za łożyć  
fab rykę .  A  jak  już p os tanow ic ie  za łożyć  fab rykę , to  o d e -  
tnijcie za łączo n ą  tu  k a r tk ę ,  nap iszcie  n a  niej swój d o k ła ­
d n y  a d re s  i poszlijcie do nas. —  M y w ysz lem y  fachow ego  
człow ieka, k tó ry  n a  sp raw ie  d o b rz e  się rozum ie  i ten  
p o ra d z i  w am  o w szy s tk iem  dok ładn ie  i szczerze .

Nie pa trzc ie  się n a  w szystk ich  cudzych  i swoich okpi-  
św ia tó w  (duryświtiw), a  zw racajcie  się z w ia rą  do tych, 
k tó rz y  nie k rz y c z ą  „swój do sw ego"  i n i e  s p r z e d a j ą  k r a ­
jo w e j  t a n d e t y ,  l e c z  s a m e  d o b r e  w y p r ó b o w a n e  p r u s k i e  
m a s z y n y !

Podpis Z drow i b u ł y !

Iw an Czuprej w  Kołomyi.

W  d o d a tk u  zazn aczy ć  należy , —  ta k  dla ścisłości, - -  
że  ka r tka ,  k tó rą  w  rę k u  p o s ia d a m y  —  p rz y o z d o b io n a  jest  
w d w u  miejscach p ieczęcią  zn an eg o  posła  i dz ia łacza :  
„ A d w o k a t  k ra jo w y  Dr. Kiryło T ry low sk i w  K ołom yi".

R O Z M A IT O Ś C I .

S k l e j a n i e  p a s ó w  m a s z y n o w y c h .  Nadmieniamy, że 
s ejane pasy maszynowe nadają się tylko do miejsc suchych, 
am, gdzie istnieją ślady w ilgoc i—należy używać pasów zszy­

wanych , albo plecionych.
„Metallarbeit“ podaje następujący sposób sklejania pa­

sów, albo nalepiania jednego na drugi, w celu otrzymania 
żądanej grubości.

Klej robi się w następujący sposób: bierzemy 1 kg. do ­
s onałego kleju i rozpuszczamy w 11j 2 litrze w ody deszczo­
wej przy temperaturze 30° C. — wodę należy następnie p o ­
w o i  wyparować w taki sposób, aby klej pozostał w formie 
gęs ej masy, do której dodajemy 110 gram ów weneckiej ter­
pentyny i 5 gramów krystalicznego kwasu karbolowego. Przed 
użyciem klej ten rozpuszczamy w occie, następnie nakładamy 
go czystym pędzlem na pasy, ściskając je żelaznemi płytami, 
•■ozgrzanemi poprzednio  do 30° C., i tak pozostawiamy w spo- 

°ju, aż do kompletnego _ wyschnięcia.

R e k l a m a .  Stany Zjednoczone wydają rocznie na re- 
amy 1200 milionów koron, t. j. tyle co Niemcy, Francya, 

Kosya i Austrya razem wzięte wydają na armie.
Rozwój reklamy idzie tam równorzędnie z rozwojem 

handlu. Ody 55 lat temu czytano jako coś niesłychanego 
sumę 1000 dolarów wydaną na reklamę przez fabrykę n. p.

airbank, dziś cyfra ta jest nikłą i ta sama fabryka wydaje
750.000 dolarów rocznie. Fabryka mydła „Sapolio" reklamuje 
się już od  30 lat i gdy w pierwszym roku wydała na reklamy

30.000]) dolarów, dziś ta sama fabryka wydaje dziennie 1.000 
dolarów. Wielki magazyn „Bon Marchć" w Paryżu wydaje 
rocznie na reklamę 4 miliony franków. W Chicago firmy 
uciekają się często do rozsyłania po domach i kantorach ka­
talogów. Jeden taki uniwersalny magazyn, rozsyła darmo ka­
talogi o 1200 stronach, ważący 4 funty, a rozesłanie takiego 
katalogu kosztowało firmę 640.000 dolarów.

O d k r y c i e  ź r ó d e ł  z a p o m o c ą  m i k r o f o n u .  Paryski in­
żynier Dienert, przedłożył niedawno temu Akademii umieję­
tności swój wynalazek wyszukiwania wody przy pomocy mi­
krofonu. Wedle czasopisma „Elektrische und maschinelle Betrie- 
be“, wynalazek ten dziś o tyle jest już udoskonalony, że faktycznie 
może mieć praktyczne zastosowanie. Przyrząd ten składa się 
głównie ze słuchawki, którą częściowo zapuszcza się w ziemię 
a wtenczas prostym sposobem  podziem ne szmery zostają 
wzmocnione i doprow adzone  do ucha.

Szmer płynącej wody przedstawia się dla ucha jakby 
szum wiatru w lesie, a spadanie kropel wydaje dźwięki jakby 
małego dzwoneczka. O dnośne  doświadczenia przeprow adzone 
w okolicy Paryża na wodociągu między Baucresson a Garches. 
Szmer wody był tam doskonale słyszany przy pomocy aparatu.

W dolinie Marny ubogiej w wodę spełnił również swoje 
zadanie, gdyż tam przy zastosowaniu aparatu odkryto dwa 
podziemne źródła, płynące w 15-tu metrowej głębokości pod  
powierzchnią ziemi.



K it  d l a  m e t a l i ,  składa się z 10 części szlamowanego 
piasku, z 8 części sera, z 10 części wapna gaszonego i takiej 
ilości wody, że powstaje masa o konsystencyi śmietany.

D o m  z e  s z k ł a .  W Pittsburgu w Ameryce buduje fa­
brykant szkła Roger Pease dom ze szkła. Jest on o tern 
przekonany, że za 10 lat będzie w Ameryce mnóstwo domów 
ze szkła, ponieważ szkło zostanie z czasem tak udoskonalone, 
że odporności i wytrzymałości wyrówna cegle, a że 
koszta budowy będą znacznie tańsze, stąd ludzie domostwom 
ze szkła przyznawać zaczną pierwszeństwo. Dom Peasego 
będzie nawet w swych fundamentach ze szkła. Również i da­
chówki będą szklane, a są one bardzo praktyczne, bo nie 
przepuszczają gorąca.

E l e k t r y c z n e  ś w i a t ł o  b e z  d r u t u .  Mikołaj Tesla, który 
od  dwudziestu lat pracuje nad światłem elektrycznem bez 
drutu, obecnie, jak donosi nowojorski „World", rozwiązał ten 
problem i swój wynalazek wykończył. „Moim wielkim prze­
wodnikiem światła — miał się wyrazić Tesla — mógłbym 
oświecić całe Stany Zjednoczone. Prąd światła rozlewałby 
się w powietrzu na wszystkie strony, działając jak silna zorza 
północna. Byłoby to światło łagodne, ale dość silne, aby m o­
żna rozróżnić przedmioty". Tesla zamierza oświecić najpierw 
port nowojorski w obrębie stu mil angielskich. Jedna stacya 
centralna wystarczyłaby, aby otrzymać najtańsze, najpewniejsze, 
a zarazem najlepsze światło. Tesli lampy do światła elektry­
cznego bez drutu n \e  potrzebują wymiany, gdyż nic się w nich 
nie spala. Są to zwyczajne kule ze szkła, hermetycznie za­
mknięte i zapieczętowane, które zawierają rozcieńczony gaz.

O a s b e s c i e .  Asbest jest to minerał włóknisty, będący 
krzemianem wapniowo-magnezowym. Składa się z miękich, 
zazwyczaj giętkich białych i zielonowatych włókien. Asbest 
jest tern cenniejszy, im dłuższe ma włókna. Znane są liczne 
miejsca znachodzenia asbestu, w handel przychodzi on prze­
ważnie z Salzburga, Tyrolu, Bośni, Szwajcaryi, W łoch, Austra­
lii i Ameryki północnej.

Zastosowanie swoje rozliczne zawdzięcza asbest ognio- 
trwałości. I tak używany bywa:

n a  o g n i o t r w a ł e  n i c i  i t k a n i n y ;  te produkty

mają zastosowanie dla straży ogniowej, dla robotników przy 
wysokich piecach, na przewody izolacyjne, do wyścielania kas 
ogniotrwałych, do sączenia, na knoty do lamp, na tapety i de- 
koracye sceniczne i t. p.;

j a k o  m a t e r y a ł  u s z c z e l n i a j ą c y ,  z a t r z y m u ­
j ą c y  c i e p ł o  i w. i.; między innemi starano się zastosować 
włókno asbestowe przy fabrykacyi nie palnego papieru, który­
by miał zastosowanie na dokumenty, księgi i t. p., które w ra ­
zie pożaru powodują  nieobliczalne szkody.

C e m e n t  a s b e s t o w y .  W e  Francyi wchodzi w użycie 
cement t. zwany „asbestowy". Jest to materyał składający się 
z asbestu kanadyjskiego i cementu i ma wygląd proszku sta- 
lowo-szarego, nadzwyczajnie miałki, nieco podobny do zwy­
kłego cementu. Ciężar gatunkowy 1, 2. Używa się zwykle 
bez żadnych domieszek; zarabia się tylko wodą, w ilości 3 0 %  
na masę mięką i podobną  do kitu. Masa spaja bardzo 
wolno i dopiero po jednym do dwu dni; podczas twardnie­
nia musi być zwilżana wodą.

Przedewszystkiem najcenniejszą własnością cementu asbe- 
stowego ma być jego nie przepuszczalność dla wody i ognio- 
trwałość. Próby wykonała stacya doświadczalna.

Cement zarobiono wodą w ilości 10%  i pozostawiono 
przez pierwsze 24 godzin na powietrzu, a następnie przez 27 
dni w wodzie o 17". Po wyjęciu masa została poddana dal­
szym doświadczeniom i okazało się, że wystawiona na dzia­
łanie wody pod ciśnieniem 2 — 2'5 a w ciągu trzech dn- 
nie przepuściła wody, z tego więc względu powyższy cemen- 
nadaje się do wyprawiania ścian wilgotnych w pokojach, 
do wyrabiania naczyń nieprzepuszczalnych basenów, cy­
stern, gazomierzów i t. p. Rzeczywiście cement asbestowy 
pod  względem swej taniości i wytrzymałości przewyższa 
wszelkie inne tego rodzaju materyały, s tosowane przeciw 
wilgoci.

Próby wykazały również, że rury cementowe, wylane 
wewnątrz na kilka milimetrów cementem asbestowym, nie prze­
puściły wody o ciśnieniu dwóch atmosfer.

Cement ten twardnieje bardzo wolno, mianowicie po 
10 — 12 dniach.
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KRONIKA.

W a ż n e  o g ł o s z e n i a  d l a  s f e r  p r z e m y s ł o w y c h .
Ministerstwo skarbu w celu usunięcia wątpliwości co do 

raktowania pod  względem należytościowym list płatniczych, 
które w myśl ustawy dnia 8 lutego 1909 Dz. u. p. Nr. 75 
należy prowadzić do użytku ubezpieczenia robotników od 
wypadku, wydało krajowym władzom skarbowym następujące 
pouczenia:

I. Listy wypłat, względnie listy płatnicze, których treść 
ogranicza się tylko do dat, wymaganych postanowieniami §. 2 
rozp. min. z 10 maja 1910 Dz. u. p. Nr. 75, a w szczegól­
ności, które nie zawierają ani jakichkolwiek potwierdzeń o d ­
bioru przy pracy przez uprawnionych, ani też podpisu tychże, 
nie stanowią przedmiotu opłaty stemplowej.

II. Listy zaś płatnicze, których treść przekracza ramy 
powyżej zakreślone, podlegają co do swej dalszej treści ogó l­
nym przepisom o należytościach skarbowych i w tym wy­
padku, pominąwszy przepisy Poz. Tarf. 59 lit. b. ustawy z 13 
grudnia 1862 Dz. u. p. Nr. 89 względnie II ustawy z 29 lu­
tego 1964 Dz. u. p. Nr. 20, o ile w szczególnych wypadkach, 
zachodzą wymogi tych postenowień ustawowych.

Przyczem uwolnienie od opłat stemplowych z § 56 ust 
z 28 grudnia 1887 Dz. u. p. Nr. 1 ex 1888 o ubezpieczeniu 
robotników od wypadków nie może mieć zastosowania, p o ­
nieważ nie można twierdzić, aby ta dalsza treść list płatni­
czych, przekraczająca powyżej zakreślone granice była wyma­
gana do uzasadnienia i rozwikłania stosunków prawnych mię­
dzy Zakładami ubezpieczeń z jednej, przedsiębiorcami przed­
siębiorstw, podlegających obowiązkowi ubezpieczenia lub ubez­
pieczonymi z drugiej strony.

III. Z ksiąg przedsiębiorstwa sporządzone wyciągi osób, 
zatrudnionych w przedsiębiorstwie, co do których nie p row a­
dzi się specyalnych list płatniczych, są wolne od opłat stem­
plowych. Na tych wyciągach umieszczane klauzule celem uwie­
rzytelnienia wyciągów wobec Zakładu ubezpieczeń robotników 
od wypadków są stosownie do przepisu §. 56 ustawy o ubez­
pieczeniu robotników od wypadków, również wolne o d -opłat 
stemplowych.

B a n k  p r z e m y s ł o w o  -  b u d o w l a n y  założony został 
w Krakowie. Nowa instytucya finansowa ma na celu popie­
ranie interesów właścicieli nieruchomości miejskich i wiejskich,



ma im dostarczać potrzebnego kredytu wekslowego i hipote­
cznego, dla przeprowadzenia budowli, melioracyj i adaptacyj 
budowlanych. Bank przemysłowo - budowlany objął progra­
mem pracy swojej: pośrednictwo w sprzedażach i kupnach 
nieruchomości, przeprowadzenie wszelakich budowli, badanie 
kosztorysów, kontrolowanie robót budowlanych, oraz dostar­
czanie materyąłów w zakres budownictwa wchodzących Kie­
rownictwo działu technicznego objął budowniczy p.Miarczyń- 
ski. Wobec wzmagającego się ruchu budowlanego Bank prze- 
mysłowo-budowlany ma istotnie ważne pole do działania. Do 
składu dyrekcyi należą: Dr Juliusz Gertler adwokat i radca 
miejski, Dr Karol Łepkowski adwokat, p. Stefan Oświęcimski, 
oraz inżynier Julian Lauterbach.

W radzie nadzorczej zasiada jako prezes: Edward hr. 
Mycielski, poseł na sejm krajowy.

Pytania i odpowiedzi .

W  rubryce tej zamieszczamy wszelkie zapytania z kół 
P. T. Prenumeratów pochodząch, jak otrzymane od nich o d ­
powiedzi.

Za każdy szerszy ogół interesujące pytania, jak nie mniej 
za odpowiedzi na nie, uiszczamy honorazymu podobnie  jak 
za inne artykuły, także kilka odpowiedzi nadeszłych na to 
samo pytanie zamieszczamy. Nazwiska autorów  zachowane 
są na życzenie w tajemnicy.

Dział ogłoszeń zostaje pod zarządem i o d n i e d z i a M a  agentyi ogłoszeń K a z z y M i i Sp.

M. ZIEMBIŃSKIEJ w CHRZANOWIE,
w y k o n u j e  c z a s o p i s m a ,  t y g o d n i k i ,  d z i e ł a ,  b r o s z u r y ,  c e n n i k i ,  b i l a n s e ,  z a p r o s z e n i a  

ś l u b n e ,  f a k t u r y  i t .  p .  b a r d z o  s t a r a n n i e  i p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .
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BIURO ARTYKUŁÓW TECHNICZNYCH

MAKSYMILIAN NEUMANN
Kraków, ul. Szpitalna ł. 36, 

d o s t a r c z a  z n a k o m i t e j  j a k o ś c i :

SMARY, © OLIWY, © PASY, © CZĘŚCI 

SKŁADOWE MASZYN © TRANSMISYE.

I

Zastępstwo
maszyn cegl. fabryki Raubitscheka w Pradze.
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CENTRALNE BIURO PRZEMYSŁU CERAMICZNEGO
w Krakowie ulica Garncarska 1. 14,

P. K. O. 110441. ------  — — ■  ■ ■ —  T E L E F O N  1079.

D O S T A W C A  GALIC. P R Z E M Y S Ł U  C E R A M IC Z N E G O

p o l e c a  :

Oryginalny gips paryski niezrównany do form 
W ęgiel dla cegielń i wapienników za najlepszy uznany

Smary, Oliwy, Pasy, Ramki i Formy 
Świdry, Aparaty kontrolne, Papier szybrowy, Stożki, Drut, F ilce, W ałki,
Taczki, Łopaty, Polew y 1 Glazury. W szystko tylko w  doborow ym  gatunku

i po najniższych cenach. ----

Inż. Roman Z. Ciesielski
w Krakowie ul. Garncarska I. 14.

Projektuje i wykonuje budowy fabryk; cegieł, dachówek, kafli, naczyń, wapna. Porada 
techniczna, fachowy dozór ruchu, — w łasne specyalne laboratoryum dla badania surowca. 

W łasne system y — liczne uznaniafi odznaczenia.
Wyciąg referencyi:

Wielmożny Pan D n źyn h r
Romao C iz s ie ls k l

id  Krakowie,
W odpowiedzi na szan, pism o Pańskie  z dnia 5 bm. 

potw ierdzam  n ln ie jszem  z p rzyjem nością , źe WPan 9 n - 
żyn le r p o s ta w ił id moim m ająlku Dynowie p iec okrężny 
(zygzakowy) do w ypalania cegły, dachówki 1 rurek dre­
nowych wraz z kominem fabrycznym , a lo id  przeciągu 
okofo Irzecfi m iesięcy. Potw ierdzam  n lnie jszem  z uzna* 
nlem, że WPan Dnżynier dos larczy f p lany, p rzeprow adził 
ca/ą budowę, k ie runek techn iczny, wykonanie robó l mu­
rarsk ich  1 budowę kom ina me w fasne j reg le , ku  zupeł­
nemu memu zadow oleniu . P iec. 1 kom in funkcyonuje  od 
23 sierpnia 1910 praw id łow o,] p iec spo lrzeboinuje prze­
ciętn ie  do 200 kg. węgla na 1000 obleklóm  mimo 
tego, że Jeszcze nie Jesl dos la łeczn le  w ysuszonym . 
Komin inykonany przez WPana we iDłasne) regle je s l 
bardzo starannie poslaiDlony 1 c iągnie praiDldłoiDO, Wo­
bec le j oko licznośc i m iło  ml przes łać WPanu D nżyn le- 
roiDi pełne za Dego prac? uznanie 1 najźyissze podzię­
kowanie.

Z  iDyrazaml toysoklego poważania 
P a ro w a  r o ln ic z ą  fa b r y k a  c e g ły  pras. 

d a c h ó w k i c ią g . i  p ra s . ru re k , d re n o w y c h  
„L E O N I A”

S te fa n a  T rzec iesk ieg o  w  D yn o w ie .
Stefan Trzecteski mp wł. dóbr Dynów.

W ielmożny Pan
D nź. Roman C ies ie lsk i

id  Krakomie.
Dln le jszem  s tw ie rdza jąc, ża WPan w ykonał dla Tyńca 

pro jekt iDaoiennlka z piecem okrężnym korzyslam  ze spo­
sobnośc i, by m yrazlć uznanie za zabiegi oko ło  doDTo- 
lnadzenla dzieła do skutku i po lec ić  Go gorąco Intere­
sowanym.

Z poważaniem
K s.Jan  M arszał 

a d m in is tra to r  dóbr k s ią żęc o -b isk u p ic li w  Tyńcu .

Ryczów dnia 7 wrześn ia  1910. 
W ielm ożny Panie D n żyn ierze!

Do lego-■czasu nie-, p od z lę ko w a łem ie szcz e  WPanu 
Dnżynlerowt za zaprojektowanie ml fab ryki cegieł, da­
chówek 1 drenów, a nastęDnle za przeprowadzenie ba­
dania terenu I wykonanie do zam ierzonego przedsięb ior­
stwa p ianow, koszlorysó lD  1 obliczeń szczegółow ych. 
P lauy te zrzedłoźone znawcom , zys ka ły  uznanie pod 
każdym  względem . T o  też m iło  m l, że mogę WPanu 
D nżynlerow l w yraz ić  moje pełne uznanie oraz 1 podzię­
kowanie, o Ile  m yśl moja dojdz ie  do sku tku, ta tern sa­
mem i pro jekta  WPana staną s ię  realneml.

Łączę  w yrazy szacunku I poważania
Mieczysław br. Błażowski.

W ielmożny Pan 
Unż. Roman Z , C ie s ie ls k i

w K rakow ie.
S tw ie rdza jąc  n in ie jszem , źe WPan wykouDł dla nas 

w r. 1908 kom pletne  p iany parowej- ceg ieln i dachówek 
wraz z  plecern okrężnym zaznaczam y, .że z p rzyję tych 
w tym raz ie  zobowiązań —  w yw iąza ł s ię  WPan ku zu ­
pełnemu naszemu zadow o leniu , fabryka zasća ła  zapro­
jektowaną wedle nafnowszych wymogów t ,w niczem nie 
ustępuje projektom  zakra jow ym , a osob is te  s taran ia  w 
kierunku doprowadzenia dzie lą  do skutku, zas ługu ją -na  
gorące polecenie Go interesowanym .

Z  poważaniem 
M ag is tra l m tasia  Kęt.

Edmund K rzyszto f orski, burm istrz.

W ielmożny Pan 
S n żyn ie r Roman Z , C ie s ie ls k i

w Krakow ie .
Potw ierdzam y, że nasza parowa fabryka z piecem 

okrężnym I 2 -p h fr .  suszn iam t na dacbówkę —  wykona­
na według prolektu WPana, odpow iada -w śze lk im  wym o­
gom nowoczesne] lechn is l ceram icznej 1 funkcyonuje pod 
każdym względem znakom ic ie  tak, źe polecamy WPana 
gorąco, Jako Jedynego w kraju lechnlka  —  ceram ika.

P roszę przyjąć wyrazu pdwaźanla 
P a ro w a  fa b r y k a  d a e lfó w o k  i  c e g ły  w  S tró ż a c h  

Schober

Wielmożny Pan 
D d ż . Roman Z . C ies ie ls k i

, • w K rakow ie.
. m iło  -mi s tw ie rdz ić  n in ie jszem , że wykonane przez 

WPana p fany koncesyjne i budowlane^.mojej parowej jfa -  
bryk l .w R ybitw ach, jak I ob liczen ia , kosztorysy 1 i,  p. 
zosta ły  nadzwyczaj starannie  i na podstaw ie  grunjownej 
zna jom ości praw le chn ik l ceram iczne j, jak i p raktycznych 
doświadczeń wykonane 1 zas ługu ją  na zupełne zaufanie, 
tern w ięce j, że w wykonanym dla mnie pro jekc ie  zas to ­
sowano w szy s tk ie j najnowsze zdobycze wiedzy w iym 
dzia łe przem ysłu osiągnięte; łączę więc do wyrazów 
szczerego uznania gorące polecenie w s z y s tk im  wfcprze- 
m yśle  ceram icznym  interesow anym , 1

Z  poważaniem 
Inż. Stanisław FUsowski

Wielmożny Pan 
Dnż. Roman Z . C ies ie ls k i

w K rakow ie.
Uruchom iwszy naszą rozszerzoną według WPana 

planów fabrykę ceg ie ł I dren, przekonaliśm y się, że rekon- 
strukcya  I pow iększen ie , zosta ły  lak praktyczn ie  i rze­
czowo zapro jeklow ane, że z całą przyjem nością wyraża­
my WPanu nasze podziękowanie tern w ięcej, że tro s k li­
w o śc ią ' około przeprowadzonej budowy, u zyska ł sobie 
WPan nasze zaufanie.

Z  poważaniem
Józef Ber&mann w Krośnie.

W iefm oźny Pan 
Dnż. Roman Z , C ie s ie ls k i

w Krakowie* ,
Z  przyjem nością stw ierdzam , źe p ro jek t mej ceg ie lń ! 

okrężne], wykonany przez WPana jes l nadzwyczaj zada- 
w a ln ia jący, wprowadzone przez WPana nowości bardzo 
prakiyezne, a życzliw e starania o jak najlepsze w ykona­
nie dzie ła , daleko odb iegły po za g ran ice  przez WPana 
przyjętych zobow iązań, la k , że z  prawdzłwą w dzięcz­
nością wyrażam WPanu me podziękow anie .

Z  poważaniem
Se lig  Kerner w Łańcucie.
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ORENSTEIN I KOPPEL
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Fabryki kolei wązkotorowych i lokomotyw 0

PRAG A  — W IED EŃ  — B U D A P ESZT

u r z ą d z a j ą  i d o s t a r c z a j ą :

kolejki p rzenośne  i stałe
wagoniki do transportu gliny, cegieł  
© i dachów ek mokrych i suchych. ©

wynajmują kom pletne kolejki na pewien okres  czasu. ^ ( '

A

Katalogi i kosztorysy bezpłatnie. Używ ane m ateryaly zaw sze na składzie.

Spłata amortyzacyjna.

Pieriasaa Galicyjska Paroma Fabryka

Papy dachoiasj i płyt izolacyjnych
w Podgórzu na Zabłociu.

D osta rcza  towar p ie rw szorzędnej  jakości 
tak całymi wagonam i,  jak i częśc iow o  
cd cd cd en w p ros t  O d b io r c o m  □  □  □  □  
po c e n a c h  ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h .

Oferty, próbki, przesyła się na żądanie odwrotną pocztą.



\®\ Dział pośrednictwa pracy Ul ®

bezpłatny i tylko dla p renum era to rów .

Na przyszłą kampanię poszukiwany 
zdolny — szczególnie w doborze gatunków 
glin na dachówkę, wyszkolony 

m a j s t e r  

do parowej fabryki dachówek i dren w Ga­
li cyi środkowej.

Wiadomość w Redakcyi.

Palacz doświadczony z długoletnią pra­

ktyką we wielkich fabrykach, poszukuje po­

sady na skromnych warunkach.

Wiadomość w Redakcyi.

f j
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Dwutygodnik dostaw

A d re s  R ed ak cy i  i a d m in is t r a c y i : Lw ów , ulica
K o p e rn ik a  1. 12,*— K rak ó w , ul. Jag ie l lońska  1. 11. 

K onto poczt. Kasy oszcz. 1. 112,560.

Pismo fachow e, pośw ięcone galicyjskiemu dostaw nictw u, za­
wiera w iadom ości o w szelkich rozpisanych publicznych d o ­
stawach, o zapotrzebowaniu prywatnem  i t. d. i w ychodzi 
wraz z bezpłatnym  dodatkiem  p. t. „O rganizacya“ 1 i 15 

każdego miesiąca.

P re n u m e ra ta  wynosi: k w a r ta ln ie  2 K. pó łroczn ie  
4 K. roczn ie  8 K.

In se ra ty  oblicza się b a rd z o  um ia rkow an ie .

A t .;.; ; ( .;. ( ; 11 ,.;. ( i .j.; ; . ; . ; ; ; . ; .;.; i  •,.

• i
t e -

Mi-

t e
X'*~

f e
i
§
t e
r#

i ?

§

t e

Przemysłowiec

t e  f ?
r "  'H

t  §
J—
*$-
&  
S -  
t ea
\*Ą>-

t e  

t e
M-

&
t e

Adres redakcyi i admin. Lwów, O bertyńska 8 — Telef. 41 IV. '
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i lu s tro w an y  d w u ty g o d n ik  po p u la rn y  dla  wszystkich .
w ychod zi od roku 1903 w e L w ow ie 15-go każdego m iesiąca  

pod redakcyą inż. cyw. Edmunda Libańskiego.

„Przem ysłow iec" podaje bogatą i postęp ow ą treść z różno­
rodnych działów  techniki I przemysłu, prowadzi stały dział 
wynalazków  i patentów , om awia aktualne sprawy handlowe  
i przem ysłowe, Podaje fachow e artykuły o aw iatyce. P ośw ięca  
także w iele m iejsca w  łamach .swoich aktualnym sprawom  

społeczno ekonom icznym .

Przedpłata: rocznie 10 K., 9 Mrk, 5 Rb.
półrocznie 5 „ 5 „ 3 ,,
kwartalnie 3 „ 3 .. 2 „
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Ś W 1 RT
tygodn iow e pismo ilustrowane dla życia i sztuki, kwartalnie  
koron 6, półrocznie 12, rocznie 24. — A bonenci otrzym u­

ją bezpłatnie drugie tygodn iow e pismo pt.

„ROM ANS i POWIEŚĆ'*

oraz premium now oroczne, które tw orzy składający się  
z szeregu wspaniałych reprodukcyj barwnych,

„Album  sztuki p o lsk ie j i  obcej *.

Adres wydawnictwa: Kraków, Z yblikiew icza 8,
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Czasopismo tęęhniczne
D W U T Y G O D N IK

O rg a n  Tow . Politechnicznego  w e  L w ow ie , z a ło ­
ż o n y  1883 r., p o św ię c o n y  sp ra w o m  technicznym .

Przedpłata wynosi:

rocznie 18 koron,
15 m arek, 7 rubli.

A D R E S:

Lwów , ulica Zim orow icza 1. 9.
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R o k  I Kraków — W a r s z a w a  15 grudnia 1910.

pod redakcyą inż. Romana Z. Ciesielskiego.

Od Redakcyi!

U kazanie się pierwszego numeru naszego pisnta, jeg o  fo rm a  i treść, wywołały nie tytko  

niezwykłe sympatyczne wrażenie, ale dały sposobność całemu szeregowi wybitnych w naszej g a łę z i pracy  — 

osobistości, do wyrażenia swych poglądów na cele i drogi pism a tego pokroju, oraz do uznania  i gorącej 

zachęty do wytrwania na stanowisku.

Z e  wszystkich cennych rad i uwag skorzystam y zawsze, za  zachętę wyrażamy prawdziwą  

wdzięczność, a zadowoleniem i radością napełnia nas fa k t , że ju ż  w tych skromnych rozmiarach w ja k ich  

podjęliśm y pracę, zyskaliśm y wiele przychylnych i uprzejmych sądów, wyiażoych nie tylko w listach do re­

dakcyi, ale także prawie ii' całej polskiej p tasie codziennej i fachowej.

W ypełnić lukę tuk dotkliwie p rzez po lski przem ysł ceramiczny odczuwaną, a p rzez ciągłe do­

skonalenie się i rozwój słu żyć  mu ja k  najlepiej, to nasz p to g ta m  i nasze hasło.

Z  prac, które ukaża  się u’ naszem piśmie, na pierwszem  miejscu wymieniamy Wp. A. K lim a ­

szewskiego dyrektora szko ły  garncarskiej ir K ołom yi O majolice kolomyjskiej«, zapow iedzianą specyalnie 

dla naszego pisma. Praca ta będzie jedyną  polską m onografią  ir tym zakresie, ujmującą nie tylko  

wyczerpująco swój przedm iot, ale wydaną będzie nadzw ycza j starannie z  obfitą i lustra cyą części artystycznej 

N adto  spccyalną uwagą p. dyr. K lim aszewskiego cieszyć się będzie d zia ł kaflarstwa.

Z  innych dziedzin  przyrzekli Wpp.:

Dr. K  Lewandowski, Kraków, kwestye prawne,

D r J. Sladki, Warszawa, hygicnePw przemyśle,

Prof. Zygm unt Zbijewski, K taków , technologia,

Inż. Wł. K ulczycki, Kraków, maszyny,

W. Konieczny, tech.-ceram., Warszawa, praktyka,

St. Nodzeński, ,, » Krosno, „

Lista powyższa nie je s t  jeszcze  zam kn ię tą , a ju ż  daje gw arancyę, że pism o nasze 

stanie na pierwszorzędnym  poziomic.

Rcdakcya.



Sprawy „Związku przemysłu ceramicznego”.
Komitet Założycieli, s tanowiący w  myśl statutu 

pierwszy W ydzia ł Związku, odbędzie dnia 20 grudnia 
posiedzenie w  T arnow ie  dla załatwienia całego szeregu 
sp raw  bieżących. Porządek dzienny został osobno ro­
zesłany, prowadzący czasowo agendy związku, do niektó­
rych punktów  porządku dziennego, dołącza następujące

S P R A W O Z D A N I E .

O r g a n i z a c y a .

Organizacya postępuje wytrwale i stale naprzód, 
w śród  interesowanych panuje dla akcyi tej usposobienie 
jak najżyczliwsze, czego dowodem  są  ciągle nap ływ a­
jące zgłoszenia nowych członków i wzrastające agendy 
tym czasowego kierownictwa biura Związku.

W  ostatnim czasie przystąpienie do Związku 
zgłosili:
Bank hipoteczny, filia w Krakowie,
C hodorów  —  Zarząd dóbr JE. bar. de Voaux,
PT. ks. E. Lubomirskiej —  parow a  cegielnia w  Szczucinie, 
Konieczny W acł. dyrektor fabr. „Miłosna" pod W arszaw ą 
M agistrat miasta Ż yw ca ,
Bracia Michnik i Sp. właśc. fabryki w  Bochni, 
Mycielski hr. Edw ard , właśc. fabryki w  Trzebini, 
N adyby-W ojutycze, Zarząd dóbr JW P. W. Tchórznickiego, 
Nodzeński Stanisław, kierownik cegielni w Krośnie,
W . Sikorski & Bergman, właśc. fabryki w Krośnie, 
Stein Wład., kierownik cegielni w  Kobierzynie,
Stein Zdzisław, kierownik cegielni w Podgórzu.

Kompletny spis w ydany  będzie w  styczniu.
Ze względu na zgłoszenia ze sfer majstrów fabry­

cznych i wielką jeszcze różnorodność wykształcenia i po ­
jęć wśród nich panujących, na najbliższem posiedzeniu 
ustalone zostaną reguły przyjm owania ich na członków.

§  18 statutu postanawia, że na W alncm Z g ro m a­
dzeniu „pełnomocnictwa nie są wykluczone" , —  regu­
laminowe wyjaśnienie pojęcia pełnomocnictwa i pełno­
mocnika muszą być ściśle ujęte. Bez tego wynikłyby 
bowiem kolizye zupełnie nie pożądane.

P r ó b y  k o n t r a k c y i .

Od samego początku idea założenia Związku zna­
lazła poparcie wszystkich poważnych czynników. Koła 
producentów przyjęły ją z uznaniem i zadowoleniem, a 
jakkolwiek nie mamy prelensyi do stworzenia potęgi takiej 
jak Związek niemiecki, to jednak i nasz ma niezwykle 
ważne zadania do spełnienia i obszerne pole działania. 
Z jednej tylko strony w ychodzą od czasu do czasu na 
światło dzienne próby przeciwdziałania. Czysto osobiste 
pobudki krokami temi kierujące, podobno urażona ambi- 
cya i osobista animozya, prowadzi tu do rozmaitych 
nieszkodliwych zresztą pom ysłów. Nie bylibyśmy może

polakami, gdyby tego rodzaju praca organizacyjna, po­
szła gładko bez walki i trudu, zawiązana i przystępująca 
do działania organizacya, ma przed sobą zadania po ­
ważne o ogólnenr znaczeniu, na takie więc drobiazgi 
oglądać się nie będzie.

O r g a n  n r . s z e g o  Z w i ą z k u .

Organizacya, której pow agę  i potęgę stanowić bę­
dzie nie ilość członków, ale ich znaczenie w  gospo­
darstwie krajowenr i społeczne stanowisko, musi mieć 
w łasny organ będący wyrazem dążeń i zapatrywań te­
go Związku i s tanowiący łącznik między jego człon­
kami.

Stworzenie now ego pisma, to rzecz trudna, a je­
żeli podobne już istnieje, także niepotrzebna, brano więc 
w rachubę wychodzące pisemko i kombinowano najro- 
znraiciej, jednak ostateczny rezultat był następujący: 
pismo to wychodzi od lat dziesięciu, a dziś w ygląda 
gorzej, jak przed laty kilku, niema kierunku, niema 
w spółpracow ników , z reguły spóźnia się po kilka mie­
sięcy, niema treści do tego stopnia, że już w  czasie 
kiedy fakt powstan ia  naszego pisma był głośny, w  tam- 
tenr d rukow ano wycinki z N. Reformy i S łow a polskie­
go zamiast a r tyku łów , któreby świadczyć mogły o ja ­
kiejkolwiek żywotności pisma, pismo to zajęło od razu 
wobec Związku stanowisko nieprzejednanie wrogie, 
wreszcie tych ujemnych stron popraw ić  by się nie dało, 
pismo jest bowiem w  ostatnim czasie prowadzone dla 
zysku.

W obec tych faktów powstanie naszego pisma, 
było nieodzownie potrzebne, nie chce ono robić jakiej­
kolwiek „konkurcncyi" już istniejącym, ma tylko zapeł­
nić pustkę w spccyaln im  piśmiennictwie ceramiczncm.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E .

Na najbliższem posiedzeniu Komitetu założycieli 
postanowiony zostanie termin W alnego  Zgromadzenia 
p raw dopodobnie  stanie się to w  styczniu. W  prog ra­
mie W alnego Zgromadzenia obok sp raw  administracyj­
nych, znajdzie się cały szereg odczytów z różnych dzie­
dzin fachowych, kilka z nich obecnie już zapewnionych, 
należeć będzie do bardzo interesujących,

F u n d u s z e .

Budżet Związku przedstawia się dodatnio , niedo­
bór jest wykluczony już w  dzisiejszych ramach T o w a ­
rzystwa.

W  Krakowie dnia 15 grudnia 1910.

Ciesielski.



Inż.  W ł.  K u lczy ck i .

O kotłach parowych.
P o w ie r z c h n ia  o g r z e w a l n a  kotła.

Powierzchnią ogrzewalną nazywamy te części ko­
iła, które stykają się w prost z płomieniem lub gazami 
gorącymi, od wielkości tej powierzchni zależy ilość pary 
jaką kocioł może wytworzyć w  przeciągu godziny. 
Powierzchnię ogrzewalną mierzy się metrem kw adrato­
wym. Sprawdzono, że przy kotłach walcowych, ruro­
wych, z ogrzewalnikami lub rurkami płomiennemi przy­
pada w  godzinie na jeden metr kw adra tow y (1 m 2) 
powierzchni ogrzewalnej kotła:
Przy paleniu l e n i w e m ..................................... 12 kg. pary

» „ n o r m a l n e m .............................. 15 „ „
» » e n e r g i c z n e m ..............................20 „ „
» » bardzo energicznem . . .  30 „ „

przy kotłach zaś z rurkami wodnemi (parow nikam i): 
przy paleniu leniwem . , 10 kg pary

» >, normalnem . . . .  12 „ „
” » energicznem . . . .  15 „ „
” >, bardzo energicznem . 16 „ „
Jeżeli oznaczymy przez F całą powierzchnię o ­

grzewalną kotła, przez k tę dość pary, która przy­
pada  na 1 m 2 powierzchni ogrzewalnej w  godzi­
nie, a przez K całą ilość pary zużytą w  godzinie 
Przez jakiś silnik parow y i przytem K i k są zna­
ne, to powierzchnię ogrzewalną kotła znajdziemy po­
dług wzoru F Kk.

Małe silniki parow e ze zwykłem sterowaniem 
suw ąkow em  o napełnieniu G'6 , spotrzebowują na 
na 1 HP (konia parow ego) 29 kg. pary w  godzinie. 
Większe sJniki o napełnieniu 0’3 spotizcbowu ą 20 kg- 
- n i k i  z kondenzacyą o napełnieniu 0-2 „ 15 „

» sPlzężone (Compound) bez kondenz. „ 12 „
” ” z kondenzacyą „ 8 „

W  praktyce oblicza się często na 1 HP. silnika 
pa tow ego  P5 m- powierzchni ogrzewalne; kotła.

B i z y  k ł a d .  Ktoś posiadający silnik parowy o 
mocy 20 HP. sterowany suwakiem o napełnieniu 0 3 
p u g n ą łh y  zastosować do niego kocioł parow y z rurka­
mi płomiennemi, jaka ma być powierzchnia ogrzewalna 
tego ko tła?

W edług  podanej powyżej tabliczki silnik taki spo- 
tizebowuje na 1 HP. w godzinie 20 kg. pary, a zatem 
K 20 x 20 =  400 kg. k zaś dla kotła z rurkami p ło ­
miennemi przy paleniu normalnem wynosi 15 kg., więc

F * 2 6 - 6
dodaw szy do tego na różne straty 10° 0 z otrzymanej 
sumy, dostaniemy 29-2 n r ,  jako wielkość powierzchni 
ogrzewalnej kotła s tosow nego dla wymienionego silnika. 

W artości opału i wielkość rusztu.
Jeden kilogram spalonego na ruszcie matcryału 

opałowego zamienia w ody w parę:

przy opalaniu drzewem 
., ., torfem .

2 5 —  3‘8 kg. pary  
1 5  — 2 „ „
2-5 —  4 5  „ „

6 -  7 „
6 —  7 „ „

12 —  15 ,. „

„ „ węglem brunatnym
„ „ węglem kamiennym.
„ „ k o k s e m ........................
,i „ r o p ą ..............................

Całkowity wydatek paliwa oblicza się według w zo­
ru W  : N , gdzie W  oznacza całkowity wydatek
paliwa w  1 godzinie, K. wydatek pary na 1 HP. i go­
dzinę, nr siłę ogrzewalną paliwa, N moc silnika w  ko­
niach parowych.

P r z y k ł a d .  Jaki będzie w ydatek węgla kamien­
nego w  jednej godzinie przy biegu silnika parow ego 
sprzężonego (Compound) bez kondenzacyi o mocy 
20 H P.?

W ydatek  pary K na 1 HP. w  godzinie dla ma­
szyn sprzężonych wynosi w edług  powyżej podanej ta ­
beli 12 kg., siła ogrzewalna m dla w ęgla  kamiennego 
wynosi 6 —  7 kg. pary, przyjmijmy w  tym w ypadku 
7; zatem:

W  = I), N 20 34-20 kg.
spotrzebuje się zatem 34'20 kg. węgla w  godzinie.

T a bl i ca  w a r to śc i  o p a ło w y c h .

M a te ry a ł

o p a ło w y

W a g a  1 m '  

w  k i lo g ra m .

Ilo ś ć  p o w ie t r z a  
w  nr p o t r z e b n a  

d o  s p a l e n i a  1 k g .

C ie p ł o t a  w  p a ­
l e n i s k u  

w  s l o p n . C

P r a k t y c z n a  w a r ­
to ś ć  o p a lo w a  
w  k a l o r y a c h

Drzewo 250 — 400 6 7 5 1200 3000

Toif 500 —  600 9-00 1100 1500

W ęgiel 
brunatny 600 — 750 13-00 1200 2500

Węgiel
kamienny 760 —  150 18 00 1280 4500

Ropa 730 —  970 12 00 2785 11000

Bardzo w ażną rzeczą każdego paleniska przy ko­
tle jest ruszt, celem tego jest podtrzymywanie opału 
przy zapewnieniu mu możliwie wszechstronnego i je­
dnostajnego dopływu powietrza. Ruszt sk łada się z 
prętów żelaznych ułożonych w tak wielkich odstępach 
aby z jednej strony przepuszczoną była dostateczna 
ilość powietrza, z drugiej zaś by nie spalone cząstki 
opału nie w padały  do popielnika. Ruszt powinien być 
trwałym, t. zn. materyał użyty na ruszt nie powinien 
podlegać łatwemu topnieniu, jak również nie powinien 
się ła tw o  przepalać. Powierzchnia rusztu pow inna być 
tej wielkości, by było umożliwione dokładne spalenie 
się żądanej ilości materyału w przeciągu godziny.



Aby spalić dokładnie 100 kg. w ęgl i  kamiennego 
w  przeciągu 1 godziny potrzebny jest ruszt o powie­
rzchni 1'2~— 1'6 nr .  dla spalenia 100 kg. węgla b ru ­
natnego w jednej goddnie  wystarcza ruszt o powie­
rzchni 0 ‘8 — 1"00 mg dla torfu zaś lub drzewa 0 0  
1 2  nr’. Ruszta większe zakłada się tylko wówczas,  
gdy chodzi o bardzo ekonomiczne wyzyskanie paliwa.

Odległość rusztu od powierzchni kotła powinna

wynosić przy opalaniu w ęg la n  40 — 50 cm., przy opa- 
1 min drzewem 55 '70 cm W ys okość  rusztu nad po­
dłogą nie powinna  przenosić 80 cm., spód popielnika 
pod rusztem nie powinien zna jdować się w  większej 
odl ‘głości jak 1 2 m. Przy opale węglem daje się 
pręty rusz lowasc grubości 10'" m, szczeliny zaś między 
prętami 6"' »>; przy opale drzewem pręty powinne być 
grubości 18‘" m, szczeliny zaś 8 — 10'" »i.
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Niegdyś i dziś.

Na codzienne życie nasze składa się 
wiele trudu, mozołu i zmartwień, na każdym 
kroku małe i wielkie kłopoty, g łowa pełna 
kolumn najeżonych cyfr, oderwi jmy się je­
dnak raz na jakiś czas od tych trosk co­
dziennych odłóżmy je na krótko na bok 
i dajmy codziennym myślom czas na w y p o ­
czynek, łatwiej nam to przyjdzie obecnie, gdy 
wszystko w około nas wchodzi  mimowoli  
w  stan czem raz większego i uroczystego 
spokoju świątecznego. Sięgniemy zato do 
skarbnicy, którą nam bardzo odległa prze­
szłość przekazała.

Zobaczmy co było przed dziesiątkami 
wieków, a przekonamy się, że zawód nasz nie jest tak 
prozaiczny jakby się zdawało,  że należy on do najstar­
szych i najpiękniejszych ze wszystkich innych,  a te­
chnika jego była już w odległej starożytności tak ro ­
zwiniętą, że dzisiejsza twórczość zaczyna się ponownie 
na nich wzorować.  Ostat  ń wyraz współczesnej p o m y ­

słowości  w technice ccglarskiej dzisiejsza „pła-ko- 
rzeźba w cegle“ —  naśladuje ściśle dzieła wykona  le 
przed kilkudziesięciu wiekami.

Przenieśmy się więc siłą myśli, wspieranej w sk a ­
zówkami uczonych badaczy, o kilka nawet  o kilkana­
ście tysięcy lat wstecz, do tej przeszłości tak mało je­
szcze nauką rozświetlonej, do tych pradziadów lfflzko- 
ści i cywilizacyi, przeżywających w  owych odległych 
okresach bądź to początki swej społecznej organizacyi 
i kultury, bądź też stojących już u szczytu jej potęgi, 
albo zapadających pod ciosami gwałtownego i dzikie­
go sąsiada w  przeszłość, przywaloną stosami gruzów.

Miały ówczesne ludy chwile ogromnej potęgi, 
miały żyzne kraje, rojne i bogate miasta, ale też prze­
chodziły tragedye; o jakich dziś słabe możemy sobie 
wyrobić pojęcie. Pow stawały  i ginęły, tylko iclr dorobek 
cywilizacyjny zachowywał  się, często ze znacznym 
uszczerbkiem, niekiedy w śladacli tylko, które usze­
dłszy pogromu czepiały się ruin i zwalisk, lub 'k ryły 
do niewolniczej lepianki, by przetrzymawszy burzę, 
rozwój kontynuować.  Z tych gruzów piętrzącycli się

nieraz po kilka wars tw jedna nad drugą, 
z u łomków i pism tam znajdywanych,  o d ­
twarzają nam badacze przeszłość tych na­
rodów.

Sw ą kulturą i sztuką przemawiają dziś 
do nas z przed lat wielu tysięcy, ludy, k t ó ­
rych nazwy zginęły niejednokrotnie w dziejo­
wej pomrocc. Nasz dorobek kulturalny p o ­
zostaje w związku z ich zdobyczami, chcąc 
więc jakąkolwiek gałąź umiejętności rozpo­
znać, zwracamy wzrok nasz ku tym przed­
historycznym cieniom, szukając u nich jej
początków. Są  jednak rękodzieła tak s ta ­
re, że już w owych czasach uważane  by­

ły za bardzo dawne i wśród  ówczesnych ludzi histo­
rycznego ich wątku nic odnajdziemy, one same go za ­
traciły i pochodzenie tej lub owej gałęzi pracy przy­
pisują nauczeniu ludzi pizez bogów. Do tych najstar­
szych umiejętności zalicza się obok tkactwa —  gancar-  
s two i ceglarstwo,  wzglę.j lic znajomość użyteczność 
gliny. —

jak i kiedy do zedl do niej człowiek, określić rię
nie da. może to było due tem przypadku,  może dzie­
cię igrające w zacisznej Wolinie zrobiło bezwiednie ten 
ogromny wynalazek, może człowiek - wynalazca spo ­
sobu użycia gliny, skłuła ! się z całego szeregu p o k o ­
leń, po których wiele jeszcze wieków przepłynęło,  z a ­
nim nauczono się ją wypalać.  Niedawno odkryto w Egi­
pcie rumy sięgające 12000 lat przed naszą erą a wśród  
nich odnaleziono niewypalouc cegły, nie tylko jednak 
tam ale u wszystkich ludów, po których pozostały 
jakiekolwiek ślady, oduachodzimy wyroby z gliny z po­
czątku nie palone. Wyrób naczyń i cegły rozwija się 
wszędzie zależnie od miejscowych warunków,  u jednych 
naczynia dochodzą do doskonałości  a inne wyroby 
schodzą na drugi plan, u innych odwrotnie,  — dalej 
zależnie od wierzei! religijnych danego narodu, klimatu, 
obfitości drzewa, kamienia i gliny, materyalnej i intel- 
lektualnej siły mieszkańców, wreszcie politycznych wa 
runków. W  pierszych okresach rozwoju wyroby z gliny 
otacza pewien kult, związany z mitycznem pochodzc-
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nłem tego rękodzieła, prawie wszystkie ówczesne  na ro­
dy w swej tradycyi pocawaly  powstanie pierwszego 
człowieka z gliny, a kult dla zmarłych, w szczególności 
przechowywanie ich popio łów w urnach lub zastawia­
nie w grobowcach potraw, przyczyniły się nie mało do 
udoskonalenia i upiększenia służących do tego przybo­
rów. W  księgach Mojżesza są zapiski, odnoszące się 
do wyrabiania przez niewolników gliny na cegłę.

W  dziejach ludzkiego postępu dwie doliny rzeczne 
odegrały pierwszorzędną rolę, dolina Nilu oraz Eufratu 
i I'ygrysu, odnalezione tam szczątki wyrobów cerami­
cznego, pozwala ją  nie tylko wyrobić sobie wyobrażenie 
o stanie tego przemysłu wówczas,  ale nakreślić przy­
bliżoną drogę poprzedniego i następnego rozwoju. 
Wspomniałem już o odnależeniu w Egipcie cegieł nie- 
pałonych z czasu około 12000 przed Chr., odkrycia 
egiptologów nauczyły nas 
juz dawniej cenić Egipcyau 
jako naród o wysoko r o ­
zwiniętych zdolnościach te ­
chnicznych, któremi g ó r o w a ­
li nad całym starożytnym 
światem, Z d o l n o ś c i  te o d ­
najdujemy r ó r M e ż  w cera­
mice, ze zdumieniem spo­
strzegamy, że ten naród, 
wsławiony póżniejszemi ol­
brzymiemu budowlami  z ka­
mienia, pierwotnie budujący 
jednak z cegły — technikę 
w tym materyale do pr ow a­
dzi! do doskonałości i już 
około 4000 lat przed Chr. 
znał i znakomicie s tosował  
glazurę. W ruinach, wyk o­
nanego z cegły, g robowca  
Menesa znaleziono naczynie 
glazurowane i takież ok ł a ­
dziny płytkowe ścian, w bu ­
dowlach późniejszych roz­
wijają ówcześni Egipcyanie 
nawet  nadzwyczajny prze­
pych, wys tępują  barwne  dekoracye malowane,  glazuro­
wane, lub płaskorzeźby w  cegle, nadto w wielkim za­
kresie używają mozajki i inkrnstacyi

Nad ujściem rzek Eufratu i Tygrysu w  Małej 
Azyi, w legendarnej kolebce ludzkości, osiedl.ł się d a ­
wno bardzo jakiś cichy i pracowity lud, którego pra ­
wdziwej nazwy nie znamy, a który przez uczonych 
nazywanym bywa Siunaiiami.

W  swej skrzętnej i pilnej pracy doszli oni do 
znacznej zamożności i kultury, która nęciła ze wszech 
stron napierające dzikie, a waleczne szczepy górskie; 
pańs two to długo im się opierało, a prz.einoźone, pada 
znikając na zawsze, istnieniu swemu jednak dało pozo­
stawionemu dziełami chlubne świadectwo, Po  niem

z. mrocznej oddali występują trzy narody na historyczną 
widownię :  Babilon ze stolicą Niniwą,  Assyrya z Assu- 
rem i Elam z Suzą. Wraz  znimi przed oczyma na- 
szemi przesuwa się ki lkudziesięciowickowy okres bu­
rzliwego ich życia, od świetności do niewoli, od pano­
wania  nad wszystkiemi do zupełnego upadku i rozbi­
cia się na kilkadziesiąt drobnych prowincyi,  toczących 
zapamiętałe wojny między sobą i ze wszystkimi naoko­
ło, wśród których giną —  niejednokrotnie na zawsze
—  świetne ich miasta, a w  krótkich okresach pokoju
praca cywtl zacyjna, rozwój nauk, rzemiosł i sztuki, do ­
prowadzonej  do świetności.

Żaden może z ówczesnych krajów nie nadawał
się tak d j b rze  do rozwinięcia sztuki budowlanej  w ce­
gle jak nad Eufratem i Tygiysem.  Brak kamienia, n ie ­
dostatek drzew a natomiast olbrzymie pokłady gliny

były warunkami  decydują­
cymi o kierunku rozwoju 
b- downietwa,  a jeżeli ono 
do szczytu tam nie doszło, 
winne temu p r a w d o p o d o ­
bnie polityczne warunki.  
W  każdym iaz'c zdolności 
były, świadczą o nich te 
nieliczne pozostałości dziś 
wydobywane,  widzimy z nich 
że w owym  czasie w yk ła ­
dano wnętrza płyłami gla­
zurowanemu o przecudnym 
rysunku, że zewnętrzne ścia­
ny wykon ywano z cegły 
emaliowanej,  ale niestety 
rdzeń był często tylko z su­
szonej surówki,  a dach nie­
szczególnie budowany,  nie 
clii onił należycie przed gw a -  
l lownemi deszczami, tak że 
rozmoknięta cegła waliła się 
w stos gruzów. Interesujące 
i dobrze zachowane  szczątki 
odnaleziono w  ruinach da­
wnego Babilonu w pałacu 

Nabuchodonozora.  —  Jest to ornament  z jego sali 
t ro no we j ,  z cegły g lazurowanej ,  nadto odgrzebano 
wiele zabytków z płaskorzeźb, w yk onyw anych  w  cegle.

Wykopali ska  pozwoli ły również ocenić, jak w  o ­
wym okresie powszechnie używanym i do rozmaitych 
celów s tosowanym maleryałem była glina. Przez długi 
czas assyryologowie nic mogli dojść do tego, jaki cel 
i znaczenie miały kule gliniane wielkości takiej', jaką 
w obu dłoniach utoczyć można, które w znacznej ilości 
w wykopal i skach znachodzono.  Dopiero mozolne b a ­
dania i odcyfrowanic znaków,  jakiemi były pokryte,  
dowiodło,  że były to —  listy. Ich kształt później się 
zmienia, niewygodną  do pisania kulę płaszczono w  rę ­
ku, nadając jej przez to formę okrągłej tabliczki, z bie­

O rn a m e n t  z pa łacu  N ab u ch o d o n o zo ra .



giem lat z okrągłej  staje się prostokątną.  Tabliczkami 
pos ługiwano się wszędzie: na nich spisywano królewskie 
edykty i rachunki,  na nich uczyła się młodzież w s z k o ­
le, na nich też p isano listy różnej treści.

Kraj Elam leżący na drodze do wyżyny Iranu * 
pokrewnych  narodów medyjskich i Persów, dzięki swemu 
położeniu stał się t erytoryum,  na  którem ścierały się 
wszystkie prądy w sztuce w Małej Azyi panujące.  Sz tu­
ka babi lońsko-asyryjska z egipską, perską a nawet sta- 
rojońską mieszały się w jeden międzynarodowy typ, 
uwydatniający się w odkopanych  ruinach stołecznego 
miasta Elamu, Suzy. —  Odkopane zabytki pochodzą 
z pałacu królewskiego, zbudowanego w  czasie, kiedy 
Elam był już prowincyą  perską, a res taurowanego przez 
Artaxerxesa II Mnemona.  Wskazują  one na ogromny 
przepych,  z jakim był zbudowany i artystyczną d o sko ­
nałość dzieła. Wykładanie  ścian cegłą g l a ­
zurowaną  w  ornament przypomina dzieła ba­
bilońskie i assyryjskic niemniej jak i p ła sk o­
rzeźba ze świata zwierzęcego, a w . ę : lwy, 
byki lub sino4<i. natomiast nowością przynie­
sioną z Pcrsyi są płaskorzeźby figuralne, w y ­
obrażające bądź to poddanych,  znoszących 
daninę,  bądź też wojownik ów,  kroczących 
w  pełnym rynsztunku.

Dzieła te są wyborne  pod każdym 
względem i one to natchnęły francuskiego 
artystę A. Charpentiera do stworzenia je­
go „ P ie k a rzy ” , wystawionych w  r. 1889 
na wystawie paryskiej.  Rzecz ta wykonana  w glazuro­
wanej  kamionce, wywoła ła  olbrzymie wrażenie i stała 
się punktem zwrotnym w szukaniu nowych dróg d!a 
techniki ceglarskicj i współczesnych naszych twórców 
skierowała na tory, któremi kroczyli przodkowie naszego 
zawodu.  Na  tabl. I , umieściliśmy portal willi w y k o ­
nany przez arch. Wi t ta  w  Berlinie, którego filary ozdo­
bione są rzeźbą f iguralną wykonaną  w cegle, prócz 
tychże, istnieje dzisiaj bardzo silny prąd w tym 
kierunku, uwydatniający się szczególnie w  Anglii i 
Holandyi.

P ł a s k o r z e ź b a  l l e g r a z T e l l -  
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(XII w i e k  p r z e d  Chr.)

Technika  tego zdobnictwa jest dwojaką,  albo w y ­
kuwana  albo modelowana.  W y k u w a n ą  jest wówczas,  
gdy w miejscu, w  którem rzeźba ma być umieszczoną 
w ysu w a się przed lico muru cegłę o tyle, ażeby po­
trzebną wypukłość dało się uzyskać, a następnie rze­
źbiarz dłutem w y k u w a  swój obraz. Jest to technika 
do rzeźby w  kamieniu zupełnie analogiczna, wymaga  
jednak czerepu do rzeźby podatnego,  nie może on być 
zbyt twardy ani łupliwy, dłoni rzeźbiaiza ulegać musi 
zupełnie biernie.

Modelowaną płaskorzeźbę wykonuje  się w pra­
cowni w cegle świeżej, następnie ją się suszy i pali. 
W  tym sposobie wykonania  może być dzieło g lazuro­
wane,  barwione  i t. p. —  O ile w pierwszym razie 
wielką wagę  kładzie się na czerep cegły i jego p o ­
datność,  w  drugim ważną  rolę odgrywa skurczalność 

gliny w suszeniu i paleniu, z tą skurczalnoścłą 
lhzyć się musi twórca już z góry, gdyż ina­
czej zmienić mu ona może zupełnie propor-  
cye poszczególnych części rzeźby i cały jej 
wygląd.  Moment  ten prowadzi  do techniki 
pośredniej,  jest nią wykuwanie  rzeźby w s u ­
rówce suchej, p raca  jest łatwiejszą a połowa 
skurczalności została przez poprzednie w y ­
suszenie surówki  usuniętą tak, że pozostaje 
tylko skurczalność w ogniu.

Ważny  moment zdobniczy stanowią fugi 
t. z. te białe paski zaprawy wapiennej,  które 
tworzą połączenie między jedną a drugą w a r ­

s twą  cegieł. Grubość  i krztałć fugi podnosi,  albo obniża 
wrażenie przez rzeźbę wywołane,  należy więc na jej 
ukrztał towanie zwracać baczną uwagę.

T a  nowość  w technice ceghrskiej  nie jest ani 
kosz towną  ani trudną w wykonaniu,  próby dla nabrania 
w niej w pr aw y i doświadczenia można przeprowadzać 
łatwo, bez jakiegokolwiek ryzyka, a wprowadzenie  jej 
u nas wpłynęłoby bardzo korzystnie na cały przemysł 
ceramiczny i zwolna skierowałoby ponownie  arehitc- 
t e k t ów do  uźywama fasad o surowem licu, które w  ostatnich 
czasach z architektury naszej coraz więcej bywają  usuwane
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Przymieszki spotykane w glinie i ich znaczenie przy fabrykacyi cegieł.

Wartość  gliny, jako surowego materyału we  fa­
brykacyi cegieł, zależną jest także od jakości i ilości 
przymieszek, które w niej spotykamy.  Przymieszki te 
są albo chemicznie wcielone,  albo też wys tępują  jako 
istotne fizyczne

Do pierwszej kategoryi należą przedewszystkiem 
a lka lia , tlenki metalów, szczególniej tlenek i tlennik że­
laza, sole w  rozczynie, wreszcie magnezya i mangan.

Wszystkie te substancyc powodują większą topliwość 
gliny w  ogniu.

Jako mechaniczne przymieszki spo tykamy w glinie: 
okruchy skał  wszelkiego gatunku i wszelkiej wielkości 
od grubych kamieni do delikatnego mułu. cd czystego, 
twardego  kwarcu do miękkiego wapna  i ka w ał k ó w  mar- 
glu, —  dalej kryształy gipsu, muszle,  infuzorye, łupki 
bitumiczne, węgiel i resztka korzeni roślinnych.



Okruchy skał  wys tępują  jako piasek,  stanowią 
obok gliny najważniejszy, surowy materyał  przy fabry- 
kacyi cegły i wszelkich ceramicznych wyrobów. W ł a ­
sności piasku mogą być bardzo rozmaite ze względu 
na jakość skał, z których takowy pochodzi.

Najczystszym jest czysty, niezabarwiony piasek 
kwarcowy. Najczęściej atoli występuje piasek, jako 
mieszanina różnorodnych okruchów skał. Stąd rozma­
itym jest wpływ,  jaki wywiera  piasek przy wypalaniu 
gliny.

Gliny, zawierające w sobie s tosunkowo mały 
procent piasku, zowiemy tłustemi, w dotknięciu bowiem 
wydają się gładkiemi, a po zarobieniu z małą ilością 
wody w ydają  ciasto lepkie tj. przylegające do, ciał, 
z któremi przychodzi i zetknięcie. Po  zarobieniu zaś 
z większą ilością wody,  gliny tego rodzaju dają masę 
śliską, w dotknięciu bardzo delikatną. Natomiast  chu- 
demi zowiemy gliny, klóre z powodu większej zawar­
tości piasku są mniej plastyczne, w dotknięciu szorstkie, 
a po zarobieniu z wodą|  wydają ciało słabo przylega­
jące do przedmiotów, z którymi przychodzi w bezpo­
średnie zetknięcie.

Absolutnie szkodl iwą  przymieszką gliny jest w a ­
pno. 1 akowe występuje już to w większych kawał ­
kach, już to jako delikatny pył, ściśle z gliną pomie­
szany, raz w postaci węglanu wapna,  drugi raz jako 
margiel. Przy wypalaniu gliny, wydziela ono kwas wę ­
glowy i przechodzi w  stan gryzącego wapna.  W  tym 
stanie przyjmuje bardzo wiele wody z powietrza, p o ­
większa znacznie sw ą objętość, a wskutek tego, jeżeli 
znachodzi się w  większych grupkach, rozsadza cegły. 
Wapno,  znachodzące się w postaci marglu, traci w tem-
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peraturze stosowanej  do wypalania gliny zdolność 
przyjmowania gliny i powiększania wskutek  tego swej 
objętości,  a zatem jako mniej szkodliwe uważanem być 
może.

Żwir  siarczany, wietrzeje w wypalonej cegle bar ­
dzo szybko, czyniąc ją kruchą i ła two rozpadającą.

Gips w każdej formie zachowuje po wypaleniu 
zdolność przyjmowania wody i powiększania wskutek 
tego swej objętości, a więc i rozsadzania cegły, —  jest 
atoli mniej niebezpiecznym od wapna.

Wreszcie szkodliwemi do celów fabrykacyi są sole 
bezpośrednio rozpuszczalne w  wodzie. Zawartość na-  
przykład sody w  glinie może przy wypalaniu połączyć 
się z kwasem siarczanym gipsu. W  ten sposób pow sta­
je siarczan sodu (sól glauberska).  Pod ^bnia magnezya 
zamienia się w siarczan magnezyi (sól gorzka). Sole 
te rozpuszcząją się w  wilgoci murów, osadzają się na 
powierzchni ścian. Sole te niszczą bardzo prędko mur.

Proces ten niszczenia murów tłumaczy się raz 
mechaniczną siłą objawianą  przez te sole przy formo­
waniu kryształów i powtóre,  upornem zatrzymywaniem 
wody,  co powoduje,  że mury wysychają bardzo trudno.

Grubsze okruchy skał  (kamyki) niszczą częstokroć 
przedmioty uformowane  z gliny, w  skutek powiększa­
nia przy wypalaniu swej objętości w większym rozmia­
rze, aniżeli to czyni glina.

Zaznaczyć jeszcze wypada,  że wskutek polewania 
w odą  gorącej jeszcze cegły, wapno rozpuszcza się i 
osiada w porach w  postaci delikatnego szlamu. T ym  
sposobem, wedle wszelkich pozorów, częstokroć neutra­
lizuje się rozsadzająca siła wapna.

□

Ulgi taryfowe na kolejach austryackich
dla urządzenia nowych lub rozszerzenia istniejących fabryk.

W y c i ą g  z taryfy  w y ją tkow ej  VI.

O p u s t  o d n o s i  s i ę  d o :

M a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h  i u r z ą d z e ń  w o g ó l e  d l a  

n o w y c h  a l b o  r o z s z e r z a n y h  z a k ł a d ó w  f a b r y c z n y c h  ł ą c z n i e  

z k o l e j k a m i  d l a  w e w n ę t r z n e g o  r u c h u  f a b r y k i  p o t r z e b n e m i  

a t a k ż e  m a t e r y a ł a m i  b u d o w l a n y m i  n a  d o m y ,  u r z ę d n i c z e  

i m i e s z k a l n e  d o  f a b r y k i  n a l e ż ą c e  i s zp i ta l i  f a b r y c z n y c h .

Z  u l g  t y c h  k o r z y s t a ć  m o g ą  t a k ż e  w ł a ś c i c i e l e  z i e m ­

s c y  d l a  u r z ą d z e n i a  n o w y c h  l u b  r o z s z e r z e n i a  i s t n i e j ą c y c h  
k o l e j e k  l e ś n y c h  i r o l n y c h .  ■—

O p u s t  w y n o s i  5 0 n/ 0 o d  w ł a ś c i w y c h  taryf ,  u d z i e l a  

s i ę  g o  t y l k o  w ł a ś c i c i e l o m  p o w y ż s z y c l i  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w .

W y k l u c z o n e  są  m a t e r y a ł y  s ł u ż ą c e  d o  r u c h u  z a k ł a ­

d u  a t a k ż e  n a r z ę d z i a  b u d o w l a n e ,  n a d t o  m a t e r y a ł y  d o  

o d b u d o w a n i a  f a b ry k i  s p a l o n e j .

W  s z e g ó l n o ś c i  w y m a g a  się n a s t ę p u j ą c y c h  w a r u n k ó w :

P r z e d s i ę b i o r s t w o  s t a r a j ą c e  s i ę  o  o b n i ż e n i e  l e ż e ć  

m u s i  p r z y  lini i  a u s t r .  k o l e i  p a ń s t w . ,  a l b o  p r z y  lini i  p r y ­

w a t n e j ,  a le  b ę d ą c e j  w  z a r z ą d z i e  p a ń s t w o w y m .

U l g i  d o t y c z ą  t y l k o  a r t y k u ł ó w ,  k t ó r y c h  w a g ę  ozna­
c z o n o  w  l iśc ie  p r z e w o z o w y m  n a  5 0 0  kg.  l u b  w i ę c e j ,  

w  i n n y m  r a z i e  o b o w i ą z u j ą  o d r ę b n e  k o m b i n a c y e .

J a k o  m i n i m a l n ą  s t a w k ę  p r z y j m u j e  s i ę  0  2 hal .  za  
1 0 0  k g  i 1 km.

J e ż e l i  p r z e s y ł k a  p r z e b y w a  m n i e j  a n iż e l i  41 km.  

n a  l i n i a c h  w  p a ń s t w o w y m  z a r z ą d z i e  b ę d ą c y c l i  u l g a  o d ­

n o s i  s i ę  t y i k o  d o  ' 1 k m .  w z g l .  n a s t ę p u j e  s k o m b i n o w a n i e .

D l a  u z y s k a n i a  z n i ż k i  n a l e ż y  p r z e d ł o ż y ć  d y -  

r e k c y i  k o l e j o w e j ,  w  o b r ę b i e  k t ó r e j  f a b r y k a  m a  p o w s t a ć  

w y k a z  s p r o w a d z o n y c h  p r z e d m i o t ó w  i ch  p r z y b l i ż o n ą  i l o ś ć  

s t a c y ę ,  n a d a w c z ą ,  c z a s  p r z y b l i ż o n y ,  w  k t ó r y m  p r z e s ł a n i e



n a s t ą p i ,  w y m i e n i ć  p r z y p u s z c z a l n y  c z a s  r o z p o c z ę c i a  i u k o ń ­

c z e n i a  b u d o w y .
Z m i a n y  w  m i ę d z y c z a s i e  z a s z ł e  n a l e ż y  D y r e k c y i  k o ­

lei w  n o w y m  w y k a z i e  z a k o m u n i k o w a ć .

Z a w i a d o m i e n i e  m a  n a s t ą p i ć  p r z e d  w y s ł a n i e m  

p r z e d m i o t ó w .  D o ł ą c z y ć  n a l e ż y  d o  p o d a n i a  k o n s e n s  n a  b u ­

d o w ę  w z g l .  n a  f a k t y c z n e  p o w i ę k s z e n i e  i s t n i e j ą c e g o  p r z e d s i ę b  

U z y s k u j ą c y  z n i ż k ę  p o d d a j e  się  k o n t r o l i  d y r e k c y i  k o ­

l e j o w e j  w z g l ę d n i e  p o n o s i  s ku t k i  e w e n t u a l n e g o  n a d u ż y c i a -  

Z n i ż k a  d l a  p r z e s y ł e k  r o z p o c z y n a  s ię  n a j w c z e ś n i e j  

z d n i e m  u z y s k a n i a  k o n s e n s u  n a  b u d o w ę ,  k o ń c z y  się  

z  d n i e m  u z y s k a n i a  z e z w o l e n i a  n a  u r u c h o m i e n i e  t e g o ż ,  

p r z e d ł u ż e n i e  t e g o  c z a s u  n a s t ą i ć  m o ż e  t y l k o  na  z a s a d z i e  

p o n o w n e j  n r o ś b y  p r z e d  k o ń c e m  r o k u  w n i e s i o n e j .

W  w y j ą t k o w y c h  r a z a c h  p r z y z n a n i e  z n i ż k i  nas tąpić ,  

m o ż e  n i e  z d n i e m  u z y s k a n i a  k o n s e n s u  n a  b u d o w ę ,  a le  

z d n i e m  w n i e s i e n i a  o d p o w i e d m e j  p r o ś b y  o  k o n s e n s  d o

w ł a d z y  p o l i t y c z n e j ,  z a w s z e  j e d n a k  p r z e d  r o z p o c z ę c i e m  

t r a n s p o r t ó w .

Lis ty p r z e w o z o w e  m u s z ą  b y ć  w y s t a w i o n e  n a  n a ­

z w i s k o  w ł a ś c i c i e l a  i z a w i e r a ć  k l a u z u l ę :  „ a b z u f e r t i g e n  i m 

L o c a l v e r k e h r e  d e r  k. k. S t a a t s  b a h n e n  n a c h  A u s n a m s - T a -  

rif VI.  d e r  L o ca l . - i i t e r  T a r i f  Te i l  II. l i e f t  4.  A b s c h u i t t  A.  

d e r  k. k. S t a a t s b a h n e u .  S p e c y a l n e  z a s t r z e ż e n i e  n a l e ż y  

d o d a ć ,  g d y  p r z e s y ł k a ,  p r z e c h o d z i ć  m a  t a k ż e  p r z e z  n i e  

p a ń s t w o w e  k o le j e .

U l g i  u d z i e l a  się  t y lk o  w  f o r m i e  z w r o t u  5 0 ° z n i ­

ż o n e j  n a l e ż n o ś c i .  W  t y m  s a m y m  c e l u  n a l e ż y  p r z e d ł o ­

ż y ć  n a j p ó ź n i e j  d o  k o ń c a  m a r c a  w s z y s t k i e  f r a c h t y  p r z e ­

s ł a n e  d o  k o ń c a  g r u d n i a  r o k u  p o p r z e d n i e g o  i tir n a w e t  

p r z y  p r z e s y ł k a c h ,  k t ó r e  n i c  k o ń c z ą  się  w  j e d n y m  r o k u  

k a l e n d a r z o w y m .  W  r a z i e  o p ó ź n i e n i a  p r a w o  d o  z n i ż k  

t rac i  sie

= 3

R O Z M A IT O Ś C I.

Jaka jest  ś m ier te ln ość  w śród  ce glarzy  ? 
P y t a n i e m  tern z a j m  r w a ł o  s i ę  n i c  d a w n o  j e d n o  z 

p i s m  a n g i e l s k i c h ,  z e s t a w i o n o  t a m  ś m j c i t e l m M  w  p o ­

s z c z e g ó l n y c h  z a w o d a c h  w  l a t a ch  19 i)U l (H)2. w o k r e s i e  

ż yc i a  2 5  6 5  lat,  o k a z a ł o  s ię  ż e  n a  1 0 0 0 0  o s ó b  u m i e r a :

d u c h o w n y c h  5 2  1

o g r o d n i k ó w  5 6  5

l e ś n i c z y c h  5 0 6

l o l n i k ó w  5 0 6

m a s z y n h j ó w  6 1 0

w y r o b n i k ó w  r o l n y c h  621

ce glarzy  6 53
n a u c z y c i e l i  6 6 5
o b e r ż y s t ó w ,  r c s t a m a t o i  ó w  1781 

d r o b n y c h  h a n d l a r z y  2 0 0 7

z w y k ł y c h  r o b o t n i k ó w  2 2 3 5

Z  p o w y ż s z e g o  o k a z u j e  s i ę , ż e  z a w ó d  c e g l a r s k i  

n a l e ż y  d o  b a r d z o  z d r o w y c h  , s z c z e g ó l n i e  w  Angl i i  

g d z i e  p e r s o n a l  c e g i e l n i a n y  u ż y w a  b a r d z o  m a ł o  a l k o h o l u .

O d p i s y .  W o b e c  n a d c h o d z ą c y c h  o d p i s ó w  u w a ż a ­

m y  za  w s k a z a n e  p r z y p o m n i e ć ,  ż e  w  p o s z c z e g ó l n y c h  p o -  

z y c y a c h  p r z y j m u j e  s ię  n a s t ę p u j ą c e  o d s e t k i :

za budowle fabryczne w o g ó l e .............................. 2 — 5"/<i
„ m ie szka ln e  P / 2 —- l 0/,,

m a s z y n y  10 —  12 ' 5 ° / 0

k o c i o ł ...................................................................... 10 ° / 0

u t e n s i l ia .................................................... 15" 0
f o r m y ,  m o d e l e ............................  3 3  —  1 0 0 " . ()

t o r y  k o l e j o w e ................................... 5 -  - 10"/,,

„ kolejki wąskotorowej . . . .  10 ° / 0 

tabor w ó z k ó w ....................... 10 — 20°/0

w o z y  z w y k l e .........................................................20 "  H

i n s t a i a c y e  e l e k t r y c z n e ............................ 10" 0

s z o p y  d r e w n i a n e .....................................  15 ° / 0

p i e c  o k r ę ż n y  8 — 10"/„

o b u d o w a n i e  p i e c a  5" j,

b u d o w l e  r . z a c l u i l c o w e  . . 8  —  10"/„

d r o g i ........................................................................10"/,,

t e r e n  g l i n y  2°  (l

„ z w y k ł y ..........................................................   2" ()

ui / a d / c n i a  b i u r o w e  4° „

N a d i o  p r z y j m u j e  się  d l a :  

m a t e r y a ł . )  w  g o t o w y c h ,  z ł o ż o n y c h  n a  p l a c u  —  c e n ę

s p r z e d a ż y

„ w  p i e c u ...........................................................6 0 °  ,,

„ w  su  oz n i ..........................................................4 0 "  rt

O dc in a c ze  a u to m a ty czn e ,  n i e  w e s z ł y  w  u ż y c i e  

j a k k o l w i e k  b y ł y b y  b a r d z o  p o ż ą d a n e .  D o t y c h c z a s o w e  

k o u s l r u k c y e  m a j a  d w i e  w a d y ,  u n i e m o ż l i w i a j ą c e  z a s t o s o ­

w a n i e  i ch n a  w i ę k s z ą  s k a l ę ,  p o  p i e r w s z e  są  p r z y r z ą d e m  

b a r d z o  s k o m p l i k o w a n y m  c h o c i a ż  n i e  m n i e j  p o m y s ł o w y m  

u l e g a j ą  w i ę c  ł a t w o  p o p s u c i u  i w y m a g a j ą  u s t a w i c z n e g o  

t r o s k l i w e g o  d o z o r u ,  z a m i a s t  w i ę c  r o b o t n i k a  za  1 5 0  k. 

m a  s ię  m e c h a n i k a  za  6  k.  D r u g ą  w a d a  j es t  ta, 

ż e  c i ę c i e  b a r d z o  ł a t w o  s ię  k r z y w i ,  z w y k l e  p i e r w s z y c h  

k i l k a d z i e s i ą t  s u r ó w e k  w y c h o d z i  d o b r z e ,  a le  n a j m n i e j s z y  

k a m y c z e k  l u b  d r z a z g a  w  g l i n i e  p o w o d u j e  ż e  w s z y s t k i e  

n a s t ę p u j ą c e  c i ę c i a  są  k r z y w e .  O d c i n a c z e  a u t o m a t y c z n e  

j e d y n e  z a s t o s o w a n i e  z u a c h o d z ą  o b e c n i e  d o  o d c i n a n i a  

p l a c k ó w  d l a  p r a s y  r e w o l w e r o w e j ,  tu b o w i e m  n i e  z a l e ż y  

na r ó w n o ś c i .





Płaskorzeźba  w cegle z pa łacu króla Ar t axerxesa  Mne in ona  w  Suzie.



A. Charpent ier ,  '“PI EKARZE” , p łaskorzeźba  w głaz:  r owanei  kamionce.





KRONIKA.
Prz en ies ien ie  s z k o ły  garncarskiej  z Kołomyi .

W o b e c  p o j a w i a j ą c y c h  się  o d  c z a s u  d o  c z a s u  p o ­

g ł o s e k  o  p r z e n i e s i e n i u  s z k o ł y  g a r n c a r s k i e j  z K o ł o m y i  

d o  i n n e g o  m i a s t a  i r o z l i c z n y c h ,  a n ie  ś c i s ł yc h  k o m e n t a ­

rzy,  d o  t e j  s p r a w y  d o d a w a n y c h ,  z a s i ę g n ę l i ś m y  w i a d o m o ­

ści  w  n a j b a r d z i e j  a u t o r y t a t y w n c m  ź r ó d l e  b o  n p.  d y r e ­

k t o r a  K l i m a s z e w s k i e g o ,  k t ó r y  r z e c z  tą w y j a ś n i a  n a s t ę ­

p u j ą c o  :

W y d z i a ł  k r a j o w y  n a  u s i l n e  p r z e d s t a w i e n i a  d y r e k c y i  

s z k o ł y  u z n a ł ,  ź e  o b e c n y  b u d y n e k  z a k ł a d u ,  t ak  ze  w z g l ę ­

d u  n a  s k u t e c z n o ś ć  n a u k i ,  j ak  i ze  w z g l ę d u  n a  p o t r z e b ę  

r o z s z e r z e n i a  p r o g r a m u  i p o w i ę k s z e n i a  l i c z b y  u c z n i ó w  

jes t  z u p e ł n i e  n i e w y s t a r c z a j ą c y  i p o s t a n o w i ł  p r z y s t ą p i ć  d o  

w y b u d o w a n i a  n o w e g o  b u d y n k u  s z k o l n e g o .  P o n i e w a ż  

f r e k w e n e y a  s z k o ł y  z p o ś r ó d  m i e j s c o w y c h  l u d n o ś c i  jes t  

m i n i m a l n ą ,  a p o ł o ż e n i e  s z k o ł y  n a  k r a ń c u  (j . t i i cyi  z e  w z g l ę ­

d u ,  że  u c z ę s z c z a  d o  ni ej  m ł o d z i e ż  z c a ł e g o  k r a j u  i z a ­

b o r u  r o s y j s k i e g o ,  j es t  m n i e j  k o r z y s t n e ,  w y ł o n i ł a  się  myś l  

u m i e s z c z e n i a  jej w e  L w o w i e  w z g l ę d n i e  i m i e m  m i e ś c i e .  

R z e s z ó w  d o w i e d z i a w s z y  sie  o  t y m  s t a n i e  r z e c z y  p o c z y ­

ni ł  s t a r an i a ,  b y  s z k o ł a  t a m  z o s t a ł a  u m i e s z c z o n ą .  D o t ą d  

d e c y z y n  w  s p r a w i e  m i e j s c o w o ś c i  n i e  z a p a d ł a  s t a n i e  się 

ł °  j e d n a k  za  p e w n e  w  c i ą g u  b i e ż ą c e j  z i m y .

Krajowy fu ndusz p r ze m y s ło w y .
O udzieleniu pożyczek decyduje Wydzia ł  krajowy 

un podstawie wniosków krajowej komisy i przemysło­
wej- Spłatę pożyczki rozkłada się na 10 —  15 lat, 
Przyczcm czę;to przyznaje się lala wolne 2 —  5 lat, 
w których dłużnik nie ma obowiązku spłacenia rat i 
odsetek; przy pożyczkach stopa procentowa 3, a tyiko 
wyjątkowo pozyczka bezprocentowa.

W  ciągu 23 lat fungowania  (1887 ■— 1909) fun­
duszu przemysłowego,  udzielono 359 przedsiębiorstwom 
535 pożyczek w  łącznej kwocie 9.598.472 kor.; z c e­
go odpisano jako nieściągalne 244 .366  kor. ( 2 ' 6  p r o ­
cent), spłacono 4,487.260 kor. a stan dłużny kapitału 
z końcem r. 1909 wynosił  4,866.845 kor.

Do oceny działalności kraj, funduszu przemysło­
wego ważne jest poznanie jakie rodzaje przemysłu i 
w jakim stosunku korzystały z jego funduszu. Otóż tu 
zaznaczyć należy, że z wybitniejszych rodzajów prze­
mysłu najmniej korzystał  z funduszu przemysłowego 
przemysł  drzewny i ceramiczny; oba te przem ysły  
otrzym ały tyle kapita łu  pożyczkowego (1,238.210 ko r), 
ile sam przem ysł skórny (1,230.500 kor.), a znacznie  
m niej an iżeli przem ysł tkacki (1 ,647.404 ko r ) i m e­
talowy (1,807.199 kor.)

W  ostatnich latach 10 szczupły jeszcze funJiiaz 
p izemysłowy zaczyna odgrywać rolę coraz poważnie j­
szą;  większość wybitnych przedsiębiorstw powstała lub 
rozszerzyła się przy jego pomocy i tak: tkalnia ba we ł ­
ny Czeczowiczków w Andrychowie, tkalnia mechaniczna

w Krośnie i akcyjne Towarzys two wyrobó w tkackich i 
sukienicznych w Łaricucie, 3 fabryki zapałek, 4 fabryki 
wyrobów metalowych w Krakowie, fabryka farb w 
Krakowie, fabryka szkła w Tarnowie,  fabryka lakierów 
we Lwowie i fabryka papieru w Sasowie.

Niepłacić  bez  kwitów.
N i e s ł y c h a n y  w p r o s t  w y r o k  w y d a ł  w  p e w n e j  s p r a ­

w i e  s a d  w  I n s b r u k u .  Z a m i e s z k a ł y  t a m  o b e c n i e  k u p i e c ,  

k t ó r y  d a w n i e j  m i ą ł  h a n d e l  w  W i e d n i u ,  z a c i ą g n ą ł  t a m  

p r z e d  k i lk u  laty w  j e d n e j  z e  s p ó ł e k  w i e d e ń s k i c h  z n a ­

c z n i e j s z y  d ł u g ,  k t ó r y  n a s t ę p n i e  s p ł a c i ł  w  c a ł o ś c i  z In 

s b r u k u .  S p ó ł k a  ta t w i e r d z i ł a  t e r a z ,  ż e  p i e n i ę d z y  n i e  o d e  

br a ła ,  a g d y  n i e  c h c i a ł  z a p ł a c i ć  p o w t ó r n i e ,  z a s k a r ż y ł a  g o  

d o  s ą d u .  W t e r m i n i e  k u p i e c  ó w  p r z e d ł o ż y ł  r c c e p i s  u r z ę ­

d u  p o c z t o w e g o  w  I n s b r u k u .  z k t ó r e g o  w y n i k a ł o ,  że  c a l a  

k w o t ę  d ł u ż n ą  p r z e s ł a ł  o w e j  s p ó ł c e  j u ż  p z e d  c z t e r e ­

m a  laty.

W o b e c  t e g o  t r u d n o  u w i e r z y ć ,  ż e  m i m o  t e g o  d o ­

w o d u  p r o c e s  p r z e g r a ł ;  a j e d n a k  t ak się  s t a ł o .  U r z ą d  p o ­

c z t o w y  n i e  z a k w e s t y o n o w a ł  w  p r a w d z i e  a u t e n t y c z n o ś c i  

p r z e d ł o ż o n e g o  r e c e p i s u  - -  a le  o ś w i a d c z y ł ,  ż e  m o c y  d o ­

w o d o w e j  p r z y z n a ć  m u  n ie  m o ż e .  M o c  t a ką  m i a ł y b y  t y l ­

k o  ks i ę g i  n a d a w c z e  p o c z t o w e ,  te  a to l i  n i s z c z y  s ię  p o  

u p ł y w i e  lat  t r z e c h ,  z a t e m  z o w e g o  c z a s u ,  w  k t ó r y m  

k u p i e c  i u s b r u c k i  w y s ł a ł  o w ą  k w o t ę ,  j u ż  n ie  i s t n ie ją .  1 s ą d  

t a m t e j s z y  b y ł  z d a n i a ,  ż e  r e c e p i s  p o c z t o w y  s a m  j a k o  d o ­

w ó d  w y s ł a n i a  p i e n i ę d z y  n ie  w y s t a r c z a ,  s k a z a ł  w i ę c  o w e g o  

k u p c a  n a  p o w t ó r n e  z a p ł a c e n i e  s p ó ł c e  w i e d e ń s k i e j  całe j  

ż ą d a n e j  p r z e z  nią  k w o t y ,  a n a d t o  n a  p o n i e s i e n i e  k o s z t ó w  

p r o c e s u ,  k t ó r e  u r o s ł y  n a  2 0 0  k o r o n .

Z  w y p a d k u  t e g o  w y n i k a ,  ż e  k u p c y ,  p ł a c ą c  s w o j e  

z o b o w i ą z a n i a ,  p o w i n n i  k o n i e c z n i e  d o m a g a ć  s i ę  o d  s w o ­

ich w i e r z y c i e l i  p o k w i t o w a ń .  W  p r z e c i w n y m  r a z i e  m o g ą  

się d o s t a ć  w  p o d o b n i e  p r z y k r e  p o ł o ż e n i e ,  j ak ó w  k u ­

p i e c  w  I n s b r u k u ,  k t ó r y  m i m o  że  p r z e d ł o ż y ł  d o k u m e n t  

u r z ę d o w y ,  p o w t ó r n i e  d ł u g  s w ó j  z a p ł a c i ć  m u s i a ł .  R e c e p i -  

sy p o c z t o w e  t r a c ą  w  A u s t r y i  s w o j ą  w a i t o ś ć  p o  t r z e c h  

l a t a ch ,  p o  z n i s z c z e n i u  n a d a w c z y c h  k s i ą g  p o c z t o w y c h ,  

N i e  p r a k t y k u j e  s i ę  t e g o  w  ż a d n y m  i n n y m  k r a j u  —  l ec z  

w  A u s t r y i  w s z y s t k o  j es t  m o ż l i w e .  K up. pols.

N o w e  fabryki.

W  G a l ic y i  p o w s t a n i e  w  r o k u  p r z y s z ł y m  ki lka  n o ­

w y c h  Z a k ł a d ó w  ś r e d n i e g o  t y p u ,  z d e c y d o w a n o  j u ż  b u ­
d o w ę  n a s t ę p u j ą c y c h  c e g i e l ń  :

W R a b c e  m a j ą t k u  p.  D r a .  K. K a d e n a  p o w s t a n i e  m a ł a  

c e g i e l n i a  z n i e w i e l k i m  p i e c e m  o k r ę ż n y m ,  s ł u ż y ć  m a  z a ­
p o ć  z e b o w a n i u  l o k a l n e m u .

\,V b o l ę  c i  n i e  k, T r z e b i n i  b u d u j e  w ł a ś c i c i e l  t e g o ż  p.  A 
S t r z e m i ę  C h u a l i b ó g  ś r e d n i ą  c e g i e l n i ę  r o n l i c z ą  u r z ą d z o n ą  
w z o r o w o .



W  K a i  w a r y  i p.  Br .  S z w a n t o w s k i  z a m i e r z a  w y b u d o w a ć  

c e g i e l n i ę  z r u c h e m  m a s z y n o w y m

W  R y b i t w a c h  p o d  K r a k o w e m ,  r o z p o c z ę t o  j u ż  b u d o ­

w ę  f a b r y k i  d a c h ó w e k  i c e g i e ł  w i ę k s z y c h  r o z m i a r ó w  p. 

n a d i n ż .  St .  F l i s o w s k i e g o .

W s z y s t k i e  p o w y ż s z e  z a k ł a d y  p r o j e k t u j e  i b u d o w ą  

ich k i e r u j e  b i u r o  inż.  Fi  Z.  C i e s i e l s k i e g o .

F i r m a  K u p f e r  & G l a s e r  z a k u p i ł a  z a b u d o w a n i a  s z c z a -  
k o w s k i e j  f a b r y k i  s o d y  p r z e n i e s i o n e j  d o  B o n a r k i  i a d a p t u j e  

ja  n a  w i e l k ą  f a b r y k ę  s z k ł a  t a f l o w e g o .  —

M a g i s t r a t  w  W i e l i c z c e  b u d u j e  ś r e d n i ą  c e g i e l n i ę  m a ­

s z y n o w ą  d l a  s t w o r z e n i a  k o n k u r e n c y i  i s t n i e j ą c e j  j u ż  f a b r y ­

ce  f i rmy  F r i e d m a n ,  m a  t o  b y ć  n o w y  s p o s ó b  p o p i e r a ­

n i a  s w o j s k i e g o  p r z e m y s ł u  p r z e z  a u t o n o m i ę .  —

O b c a  d a c h ó w k a .  P .  a r c h .  M a j e r s k i  w  P r z e m y ś l u  

z a k u p i ł  n a  M o r a w a c h  2 0 . 0 0 0  d a c h ó w e k  d o  k r y c i a  k o ś c i o ­

ła w  D ę b o w c u .

Z a p o w i e d ź  w i ę k s z e g o  r u c h u
w  p r z e m y ś l e  b u d o w l a n y m .

W  p a r l a m e n c i e  a u s t r y a c k i m  p r z e s z ł a  w  o s t a t n i c h  

d n i a c h  l i s t o p a d a  u s t a w a  o  t. z.  f u n d u s z u  m i e s z k a ­

n i o w y m ,  n a  jej p o d s t a w i e  r z ą d  m a  w c z a s i e  o d  r. 1911 

d o  1921 w  r ó ż n y c h  r a t a c h  w ł o ż y ć  r a z e m  2 5  m i l i o n ó w  

k o r o n  za  u d z i e l o n e  z  t e g o  f u n d u s z u  p o ż y c z k i  o b e j m u j e  

p a ń s t w o  p o r ę k ę  aż  d o  o ś m i o k r o t n e j  j e g o  w y s o k o ś c i  c z y ­

li d o  2 0 0  m i l i o n ó w .  K r e d y t  u d z i e l o n y  b ę d z i e  n a  4 '  ,- 

4 1 "/ „ i n a  d r u g i e  m i e j s c e  h i p o t e k i  FJ rz y  k r e d y c i e  2 0 0

Pytania i odpowiedzi .
W  r u b r y c e  tej z a m i e s z c z a m y  w s z e l k i e  p y t a n i a  z  k ó ł  

FJ T.  P r e n u m e r a t o r ó w  p o c h o d z ą c e ,  j a k  i o t r z y m a n e  o d  

n i c h  o d p o w i e d z i .

Z a  k a ż d e  —  s z e r s z y  o g ó ł  i n t e r e s u j ą c e  p y t a n i a ,  j ak  

n i e m n i e j  za  o d p o w i e d z i  n a  nic,  u i s z c z a m y  h o n o r a r y u m  p o ­

d o b n i e  j a k  z a  i n n e  a r t y k u ł y ,  t a k ż e  k i lka  o d p o w i e d z i  na -  

d e s z ł y c h  n a  t o  s a m o  p y t a n i e ,  z a m i e s z c z a m y .  N a z w i s k a  

a u t o r ó w  z a c h o w a n e  są  n a  ż y c z e n i e  w  t a j e m n i c y .

Pyt. 2a. Z  bardzo ciekawego artykułu o strycharskich m a­
szynach, nie m ogłem  dojść do tego, ja k ie  je s t  zużycie 
fo rm  z  desek, ich ilość i koszt; wyobrażam sobie, że 
znaczne, a w każdym  tazie  zauw ażyć muszę, że przy­
jęcie dla nich 1 0 -c io  letniej am ortyza y i  m c będzie  
właściwe. Form y takie, gdyby narażone były tylko na 
naturalne zużycie, nie wytrzymałyby 3 kam panii, a cóż 
dopiero g d y  znając lu d z i naszych nieraz w idzim y ja k  
przygrzew ają sobie strawę na ogniu podsycanym to- 
zm aitym i p rzyrządam i fabrycznym i.

Z  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .
P ę k a n i e  d a c h ó w k i  w  p i e c u  o  p ł o m .  z w r o t n y m .  
Pyt. 2b. O d  dwóch la t począłem  wyrabiać w cegielni, 
mojej dachówki tłoczone na prasie sankowej. Dachó-

m i l i o n ó w  m o ż n a  b ę d z i e  b u d o w a ć  m i e s z k a n i a  d o  w y s o ­

k o ś c i  5 0 0  m i l i o n ó w ,  z  f u n d u s z u  m i e s z k a n i o w e g o  n i e  

m o g ą  k o r z y s t a ć  o s o b y  t y l k o  c ia ła  z b i o r o w e  j a k  s t o w a ­

r z y s z e n i a  b u d o w l a n e ,  g m i n y  i t p.  P o m o c  t a  o d n o s i ć  

s ię  b ę d z i e  t y l k o  d o  m a ł y c h  m i e s z k a ń  d o  8 0  m 2 z a b u ­

d o w a n e j  p o w i e r z c h n i ,  p o ż y c z k ę  n a  n ie  u z y s k u j e  s i ę  d o  

9 0 ° / 0 w a r t o ś c i  d o m u  n i e  z a ś  j a k  o b e c n i e  t y l k o  d o  5 0 ° / o. 

N o w a  ta  u s t a w a  z a p o w i a d a j ą c a  w i e l k i e  o ż y w i e n i e  w  p r z e ­

m y ś l e  b u d o w l a n y m  w o g ó l e ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  w  c e g i e l ­

n i a c h ,  b ę d z i e  n i e  w ą t p l i w i e  w a ż n ą  b r o n i ą  p r z e c i w  d r o -  

ż y ź n i e  m i e s z k a ń ,  a le  t y l k o  w ó c z a s ,  g d y  z a r z ą d  t y m i  f u n ­

d u s z a m i  n i e  d o s t a n i e  s i ę  d o  r a k  b i u r o k r a t y c z n y c h ,  a f u n d u ­

s z e  d o  r ą k  s p e k u l a n t ó w .  W p r a w d z i e  u s t a w a  z e z w a l a  

n a  u d z i e l a n i e  t y m  t o w a r z y s t w o m  b u d o w l a n y m  p o ż y c z e k ,  

k t ó r e  n i e  w y k a z u j ą  w i ę c e j  n a d  5 %  d y w i d e n d y ,  j e d n a k  

z m y s ł  s p e k u l a c y j n y  j e s t  t ak  w s z e c h s t r o n n y ,  ż e  i t o  o b e j ś ć  

p o t r a f i .  O b y  s i ę  t ak  j e d n a k  n ie  s t a ł o ,  b o  m y ś l  p r z e w o ­

d n i a  u s t a w y  j es t  p i ę k n a  a w ł a ś c i w e  jej  p r z e p r o w a d z e n i e  

b ę d z i e  p r a w d z i w e m  d o b r o d z i e j s t w e m .

K r ó l e s t w o  p o l s k i e .

W a r s z a w a .  R u c h  b u d o w l a n y  w  W a r s z a w i e ,  

w  d r u g i e j  p o ł o w i e  s e z o n u  b y ł  b a r d z o  o ż y w i o n y :  W o b e c  

s p r z y j a j ą c e j  ł a g o d n e j  p o g o d y ,  k o ń c z y  s ię  w i e l e  b u d o w l i  

z a c z ę t y c h  w  d r u g i m  s e z o n i e ,  a b y  je  p r z e d  m r o z a m i  d o ­

p r o w a d z i ć  p o d  d a c h .  FJ r z y  k o ń c u  d a ł  s i ę  u n a s  o d c z u ć  

b r a k  c eg i e ł ;  p ł a c o n o  p r z e c i ę t n i e  w  t y m  r o k u  za  t y s i ą c  

c e g i e ł  2 0  —  2 3  r b .  R u c h  b u d o w l a n y  n a  r o k  n a s t ę p n y  
z a p o w i a d a  s i ę  t a k  w  W a r s z a w i e  j ak  i n a  p r o w i n c y i  

p o m y ś l n i e .

   -  ■

wka moja zachowuje się w suszarni (szopy letnie) bat- 
dzo dobrze, wychodzi prosta i nie pęka. Jednakow oż  
po wypaleniu je j  w piecach komorowych otrzym uję co 
najm niej 5 0 %  popękanej. P iece mam komorowe ze  
zwrotnym płom ieniem , jed n a  komora mieści 15000 szt. 
dachówek felcowanych, wypalam dzewem. Początkowo tłu ­
m aczył m i m ój majster, że pękanie m oże pochodzie z  szyb­
kiego palenia i szybkiego ostudzania  pieca. Z m ien iłem  
palenie i ostudzanie i. j .  paliłem  bardzo wolno a piec 
studziłem  przeszło  12 dn i m imo to otrzymałem po odbiciu 
pieca te same złe  rezultaty. C zy m oże m i kto  z  grona  
fachowców wytłumaczyć powód tego pękania  w piecu.

A. W.
O d p  2 b  J eż e l i  o d p o w i e d ź  m a  b y ć  t r a fn a ,  t o  S z a n .  

a u t o r  z a p y t a n i a  m u s i  p o d a ć  w y m i a r y  p i e c a ,  i l o ś ć  p a l e ­
n i sk  i j ak  są  u s t a w i o n e ,  i l o ś ć  i w i e l k o ś ć  o t w o r ó w  d o  
o d c i ą g a n i a  o g n i a ,  j aki  k o m i n ,  w r e s z c i e  w  k t ó r y c h  w a r ­
s t w a c h  d a c h ó w k a  p r z e w a ż n i e  p ę k a .  R e d .

Pyt. 2c. J a k a  p r o d u k e y a  d a c h ó w e k  m o ż l i w a ?  M am
za m ia r na prasie, która obecnie służyła  do wyrobu 
dren i cegły, wyrabiać dachówki ciągnione. Prasa ta  
z  g ła d k iem i walcami daje m i 15000 cegieł albo oko­
ło 19000 dren l x(., ” dziennie. Ile sz tu k  dachówek 
m oże m i wydać owa prasa p rzez  dzień  roboczy? H . I.



Dział pośrednictwa pracy l®l

bezpłatny i tylko dla p renum era to rów .

Na przyszłą kampanię poszukiwany 
zdolny — szczególnie w doborze gatunków 
glin na dachówkę, wyszkolony

m a j s t e r  

do parowej fabryki dachówek i dren w Ga- 
icyi środkowej.

Wiadomość w Redakcyi.

Palacz doświadczony z długoletnią pra­
ktyką we wielkich fabrykach, poszukuje po­
sady na skromnych warunkach.

Wiadomość w Redakcyi.

K ierow nik parowej fabryki cegieł, da- 
■“ chówek, dren i innych wyrobów glinianych

z ukończoną szkołą fachową oraz wieloletnią 
praktyką pragnie zmienić obecnie zajmowaną 
posadę. Wiadomość w administracyi „Prze­
myślu ceramicznego" w Krakowie pod „Ce­
ramik". 30. 6.

Król. Polskie. M a j s t e r  c e g l a r s k i  
obeznany dokładnie z wyrobem i wypalaniem 
dachówek ciągnionych, dren, cegieł licowych, 
poszukuje posady od 1 stycznia, najchętniej 
w gub. kieleckiej. — Oferty pod Reprez. 
„Przemysłu ceramicznego" dla Królestwa Pol- 

g skiego W arszaw a, Nowo-senatorska 8. Inż.
W. Konieczny. 31. 3.

Dziat ogłoszeń zostaje pod odrębnym zarządem i odpowiedzialnością.
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A dres R edakcyi i adm inistracyi: Lw ów , ulica
K opernika 1. 12, — K raków, ul. Jagiellońska 1. 11.

K o n t o  p o c z t .  K a s y  oszcz .  1. 112,560.

P i sm o  fa c h o w e ,  p o ś w ię c o n e  ga l icy jsk iem u  d o s t a w n ic tw u ,  za-  t 
w i e r a  w i a d o m o ś c i  o w s z e lk ic h  ro z p i s a n y c h  p u b l i c z n y c h  d o -  . .
s t a w a c h ,  o  z a p o t r z e b o w a n i u  p r y w a t n e m  i t. d. i w y c h o d z i  
w r a z  z b e z p ła tn y m  d o d a t k i e m  p. t. „ O r g a n i z a c y a  1 i 15 tV: 

k a ż d e g o  m ies iąca .
{•}■*£>

Prenumerata wynosi: kwartalnie 2 K. p ó łroczric  
4 K. rocznie 8 K,

♦!*y»

Inseraty oblicza się bardzo um iarkowanie.
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1 W arszaw ska fabryka m aszyn i odlew arnia
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Inżyniera 3. R. C S R Z R I I O G I S R I E G O »

Zarząd: W arszaw a ul. H oża 25, Tel. 57 — 83.
£ ': ^

buduje: młyny, tartaki, olejarnie, ^

maszyny dla branży ceramicznej
f  jak to: prasy, w alce, kollergangi, m aszyny konne  

do w yrobu cegły, odcinacze i t. p.
v ' H
f3' dostarcza kompletne armatury do pieców a r

Hoffmanowskich. f t
34. 1. 24 f e

t ;  . . f §



Kominy fabryczne 

omurowanie  kot łów,  

p i e c e  p i e r ś c i e n i o w e

dla przemysłu ceglelnianego, wapiennego i ce­
mentowego, własnych patentowanych systemów

buduje od lat 30

B U D O W N I C Z Y

w  P r a d z e  III,

Najlepsze piece nowoczesne ,
33. 1 24.
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* * T ygodniow e pismo ilustrowane dla życia i sztuki I-' Ldnie
koron 6, półrocznie 12, rocznie 24. Abonenci otrzym u­
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ją bezpłatnie drugie tygodniow e pismo pl
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oraz preiniurn now oroczne, które tworzy składający się 4
1

z szeregu wspaniałych reprodukcyj barwnych, I*
; .  * „A lbum  sz tu k i p o lsk ie j  i o b ce j'1. T  

1*. 0

* H Adres wydawnictwa; Kraków, Zyblikiewicza 8, 4
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Czasopismo t^Qhniczne
DW UTYGODNIK

Or^an I o w .  Politechnicznego w e Lwowie, za ło ­
żony  1883 r., pośw ięcony  sprawom technicznym.

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

r o c z n ie  18 k o ro n ,
15 m a r e k ,  7 rubli.

A D R E S :

L w ó w ,  u l ica  Z im o ro w ic z a  1. 0.
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5 0 - ty  r o k  is tnienia!

PISM O T Y G O D N IO W E  IL U STRO W AN E .

Organ Centr. Towarzystwa RoL 
niczego w K rólestwie Polskiem ,

Uwzględnia przedewszyslkiem pntizehy piaklyczne w i e l k i c h  
i ;.łęzi gospodarstwa  wiejskiego i paznaj&mia systematycznie 
ezyirlnikow z najnowszemi zdobyczami wiedzy zawodowej ,  
oraz domu ilejszemi zjawiskami życia społeczno rolniczego 
k r a j J  daje wyczerpującą kronikę życia rolniczego ziem polskich 
i ubc/yzny. Pech je w osobnym dziale spostrzeżenia i głosy 
z praktyki u \  wszyslk cli bieżących sprawach rolniczych.

unie u .c i  specyalne to rc  pomlencye z Petersburga z dzie­
dziny polityki agrarnej, oraż dziatainości ciał p rawodawczych  

w tym zakresie.

Jako organ Centr. T ow arzystw a Rolniczego
Ogłasza spiawozdanin /. zebrań i przedsięwzięć Towarzys twa,  
jak również wszystkich innych krajowych towarzys tw i in- 

stylucyj rolniczych.
W r. 1911 J-ly u i posiadała stukilkudziesię iu wspćłpracowników.  
Na Nowy Rok 191 I wydany zostanie (z okazyi pięćdziesię­
ciolecia wydawnic twa)  zeszył jubileuszowy retrospektywny, 
potrójnej objętości, bogato i lustrowany, który rozesłany zosta­
nie tylko prei iumeratoiom i w handlu znajdować się nie będzie. 
Prenumerata,  którą najlepiej nadsyłać wprost  do Administra- 
cyi „Gazety rolniczej'1 (Erywańska  16), albo wnosić w urzę­
dach pocztowych wynosi  rocznie łącznie z przesyłką rb. 9, 
półrocznie rb. 4 -50, kwartalnie rb. 2 50. „Gazeta rolnicza" 
jtfst wobec znacznego wzrostu liczby p ienumera torów w r. b. 
ns jodpowie jjliiejszem miejscem ogłoszeń, obchodzących zie- 

mianów. Ukt ad ogłoszeń działowy (nowość).



A r t y s t y c z n a  D r u k a r n i a
M .  Z I E M B 1 Ń S K 1 E J  W C H R Z A N O W I E ,

w y k o n u j e  c z a s o p i s m a ,  t y g o d n i k i ,  d z i e ł a ,  b r o s z u r y ,  c e n n ik i ,  b i l a n s e ,  z a p r o s z e n i a  

ś l u b n e ,  f a k t u r y  i t. p . b a r d z o  s t a r a n n i e  i p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .
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BIURO ARTYKUŁÓW  TECHNICZNYCH

MAKSYMILIAN NEUMANN
K r a k ó w ,  ul. S z p i t a ln a  I. 3 6 , 

d o s  I a r c z a  z n a k u m i t c  j j a k o ś c i :

SMARY, ® OLIWY, © PASY, © CZĘŚCI 

SK Ł A D O W E  MASZYN © TRANSMISYE,

Zastępstw o

maszyn cegl  fabryki Raubitscheka w Pradze.



S T L W Ó W ,  R ó g  u l icy  A s n y k a  2,

ORENSTEIN I KOPPEL
0  Fabryki kolei wązkotorowych i lokomotyw 0

W  PRAGA — WIEDEŃ — BUDAPESZT

u r z ą d z a j ą  i d os ta rczają :

Aw kolejki p rzenośne  i stałe J/
' V i ^wagoniki do transportu giiny, ceg ieł \ v / x  

© i dachów ek mokrych i suchych. © 7

wynajmują kompletne kolejki na pewien  okres czasu.

K a ta lo g i  1 k o s z t o r y s y  b e z p ła tn ie . U ż y w a n e  m a te r y a ły  z a w s z e  n a  sk ła d z ie .

Spłata amortyzacyjna.

Pieriasza Galicyjska Paroiaa Fabryka

Papy dachoiaej i pfyt izolacyjnych
w Podgórzu na Zabłociu.

D o sta rcza  towar p ie rw szorzędnej  jakości 
tak całymi wagonam i,  jak i częśc iow o  
□  □ □ a  w pros t  O d b io rc o m  □  □  □  □  
po c e n a c h  ś c i ś l e  f a b r y c z n y c h .

Oferty, próbki, przesyła się na żądanie odwrotną pocztą.
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CENTRALNE BIURO PRZEMYSŁU CERAMICZNEGO
w Krakowie ulica Garncarska 1. 14,

-  —  - ^ r  = —  -   T E L E F O N  1079.P . K. O. 110441.
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D O S T A W C A  GALIC. PR Z E M Y SŁ U  C E R A M IC Z N E G O

po le ca  :

Oryginalny gips paryski niezrównany do form 
W ęgiel dla cegielń i wapienników za najlepszy uznany

Smary, Oliwy, Pasy, Ramki i Formy 
Świdry, Aparaty kontrolne, Papier szybrowy, Stożki, Drut, Filce, W ałki, 
Taczki, Łopaty, Polew y i Glazury. W s z y s t k o  ty lk o  w  d o b o r o w y m  g a tu n k u

17 J J J i po n a jn iż s z y c h  c e n a c h ,  ----------------------
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Inź. Roman Z. Ciesielski
w  K r a k ó w  e ul. G a rn c a rs k a  I. 14.

Projektuje i wykonuje budowę fabryk; cegieł, dachówek, kafli, naczyń, wapna. Porada 
techniczna, fachowy dozór ruchu, — w łasne specyalne laboratoryum dla badania surowca. 

W łasne system y — liczne uznania i odznaczenia.

I
F 4

W ielmożny Pan U nżyn ier
R om an C ie s ie ls k i

id Kra kom ie.

no tuniki ?^p013lcc*zi na 5ZQH- pismo Pańskie z dnia 5  bm. 
ż-mhlr Z  ni,nic|szcni 2 przyiemnośdg. żc WPan 3n - 
(z \a7i 'QlD1, lD moim Dynowie piec okrężny
no® 0,3 cegły, dachówki i n rc k  dre-
cb d n 1 domi nem fabrycznym, a l j  u> przeciągu 
niem Potwierdzam n in ij| ;2cm z uana-
cato b w U U  K ? ? ® 1 pton i, p izep io n ad iił 
n r M  i t  . techniczni, raijkomnl: robol mu-
2  “ ’3 a '05nCl re3tc, zupel-
23 iśTo ?c 1 min funkc ,nu|c odn ir ł- > i ,  a PratDidroiDo,l p iec spo lrzebow ujc prze-
Cl nio do 2 0 0  kg . „a  1000 o ^ b b ś  m im o

Komin n .t.L5ZBZB ” iE ^e s l ct ° s tu tE cz n ie  m gsuszongm . 
l - . j ,  V  y ^ rzez WPana 132 u)'a ncj regle je s l 
h rn k n  5 .a™nnlc fo s tau io n -j 1 clggnle pra-jj|d 'o iso. Wo­
bec Id  o lic liczn ośc l m ilo  m l przes iać WPanu "n ż -jn le -

iiOBanlc 20 prac? uznanlc 1 na)ń w « c  uodzlę-
2  urgrazami m jsoh lcgo  poinaźania

1'nniw n i 'n lu iczn  fn.lirykłi, .......
d iic h f tw k l „ w . i p n 1S. l- i i X ' , , X £ ll

„ L  K O N I  A ”
fSfi rm m  V rzec i«8k l«en  w  J lynnw i.-.

Ste fan  Trzccieski mp wt. dóbr Dynów.

Wielmożng Pen
3 n ż ,  R om an G ie s ie ls h i

id iirakoiD le.
n in le lszem  slia lerdza lgc, że WPan inglional dla Tgńca 

proieh DODiennlha z pleeom ohrężngm Irorz ,slam  ze spo- 
sobnośel bg uigrozić uznanie za zabiegi U / p  doo o- 
madzema dzie ła  do sbulha 1 polecić So go goo | - t . ro. 
somanym. ‘ “

Z  pomażaniem
K s.Ja n  M arsza t 

a d m in is tn U o r  d ó b r  k s ią ż ę c o - l iis k u n k  li w  Tyńcu

W y c i a g referen ey i:
Riiczóffl dnia 7 isrześnia 1910 . 

W ie lm o ż n y  P a n ie  3 n ż y n ie rz e !
Do lego czasu nie podziękowałem  jeszcze  WPanu

3nżgn icrcisi za  zapro jebloizan ie mi fa b .yhi aegieb d - 
clióm es i drenóiu, a naslęcnle za przeprom adzenle b a­
dania lerenu I uiybonanle do zam ierzonego przedslęb or- 
siisa planom, bosziorysóui I obliczeń 37,czego,ornych. 
P la u j le zrzed lożone znam aom, zy s h a lj u z n a n e  pod 
Irażd-jm m zględem . T o  l e i .  milo m i, zc mogę W P o iu  
S nly n iero -jji m jra z ić  moje po no uznanie oraz I poaznę- 
hoiDanlc, o Ile  mysi moja doidzle do sbuibu, la łe m  sa- 
mcm i p *o jek ia  W Pana slang s i ;  realnem u

Ł rc z ę  u jjr a z j s n c u n k u  I p o rażan ia
M ijczyshw  hr. Błażowski.

W lc lm a in j Pan _ _
3 n : .  R om a n Z .  C iz s iz ls k i

id HrakoiDle.

S tiD ierdza jgc n in le lszem , źc WPan ingbouDl dla nas 
id r, 1303 k o m p ld n e  plany parorne] cegielni dachomck 
iDra‘5 z piecem okrężnym zazn aczam y, ze z prz nęiycn 
u  Gm raz ie  zoboiDlqzafi iD jiDlgzal się WPan ku zu­
pa nemu naszem u zadow olen iu , fabryka zasća la  zapro- 
iaktoiDang rnedlc najnow szych iDjmogom i in n iczem  mc 
uslępuje pro jeklom  zakrajoiD.jm , a oson.ste s la ran ia  id 
kierunku doprom adzenla dz ie  a do skutku, za s  ugują na 
gorgee polecenie Go Inleresoioanym.

2  pomażanlem 
m agis tra l m lasia  Kęl* _

Edmund K r z y s z to f  orski, burm istrz.

W ielmożny Pan _ _
S n ż y n ie r  R om an Z .  C ie s ie ls k i

id KrakoiDfc.
PcliD icrdzam y, żc nasza paroira fabryka z piecem 

okrężnym  i 2 -p iM r. suszniarnl na dachórnkę - -  iD jkona- 
na msd ug pro lck lu  WPana, odpoiDlada iDśzelkim wym o­
gom n :m oa 2esncj techn ik i ceramicznej i fu n kc jo n u je  pod 
ka idym  iDzględem znakom icie lak, że polecamy WPana 
go geo, jako jedynego id kra ju  technika —  ceram ika, 

Proszę przy jęć rnyrazy pdmażanla 
P a ro w a  fa b r y k a  t la c h ó w o k  i  c e g ły  w  s t ró ż a c h  

Schober

W ielmożny Pan 
3 n ż . R om an Z .  C ie s ie ls k i

id KrakoiDic.
m iło  m i sliD ierdzIć n in ie jszem , że mukonane przez 

WPana p 'a n j koncesyjne i budomlane mojej paroincj fa­
bryki m RybiliDach, ja k  i obliczen ia , kosz lo rysy i t. p. 
zasła ły nadzwyczaj starannie  i na podslaw ie  grunlownej 
zna jom ości praw techn iki ceram icznej, jak I p raktycznych 
doświadczeń wykonane i zasługu ję  na zupełne zaufanie, 
lem w ięce j, że w wykonanym dla mnie pro jekcie  zas to ­
sowano w szystkie  najnowsze zdobycze w iedzy w tym 
dzia le  przem ysłu osiggn ię le ; łgezę w ięc do wyrazów 
szczerego uznania gorgee polecenie w szystk im  w prze­
m yśle  ceramicznym in leresowanym .

Z  poważaniem 
Jnż. Stanisław Flisowski

W ielm ożny Pan 
3 n ż . Rom an Z .  C ie s ie ls k i

w K rakow ie.
Uruchom iwszy naszg rozszerzony według WPana 

planów fabrykę ceg ie ł i dren, przekonaliśm y s ię , że rekon- 
strukeya i pow iększen ie , zosta ły  tak praktyczn ie  i rze­
czowo zaprojektowane, że z całg przyjem nościg  w yraża­
my WPanu nasze podziękowanie tern w ięce j, że tro s k li-  
wościg  około przeprowadzonej budowy, u zyska ł sobie 
WPan nasze zaufanie.

Z  poważaniem
Józef Ber&mann w Krośnie .

W ielm ożny Pan 
D n ż . R om an Z .  C ie s ie ls k i

w Krakowfe.
Z  przyjemnościg stw ierdzam , że p ro jek i mej ceg ie ln i 

okrężnej, wykonany przez WPana je s l nadzwyczaj zada- 
w a ln ia jgcy, wprowadzone przez WPana now ośc i bardzo 
prakiyezne, a życz liw e  starania o jak najlepsze wykona­
nie dzie ła, daleko odb iegły po za g ran ice przez WPana 
przyjętych zobow lgzań, tak, że z prawdziwą w dzięcz­
nością wyrażam WPanu me podziękow anie .

Z  poważaniem
Selig Ker ner w  Łańcucie.
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W y c h o d z i  od ro k u  1903

1  Przemysłowiec
Ł ilustrow any dw utygodnik popularny dla spraw tc-
ifŚ chniczno-przem ysłow ych i ekonom iczno-społecznych  r j f

p o d  r e d a k c y ą  inż. cyw . E d m u n d a  L ib a ń sk ie g o ,  
w y c h o d z i  1 - go i 15 - go k a ż d e g o  m ies iąc a  tj«jl>

‘I*!? O m a w i a :  1) S p r a w y  p rz e m y s łu  k r a jo w e g o ,  2) S p r a w y  p o s t ę p u  <*P
TJ t e c h n ic z n e g o  w r o z m a i ty c h  g a łęz iach  p ro d u k c y i ,  3) P rz e m y s ł
i. a r t y s ty c z n y  i s p r a w y  o d n o ś n y c h  rzem iosł ,  4) S p r a w y  z a w o d o -  . .

■W* w ej  p r a c y  k o b ie t  w  p rz e m y ś le  i han d lu ,  5) S p r a w y  tu r y s t y -  -i-p
T -  ki k ra jo w e j ,  6) N o w o ś c i  w  d z ie d z in ie  u le p s z e ń  w y n a l a z k ó w
„  i p a t e n tó w ,  7) S p r a w y  żeglugi n a p o w ie t r z n e j  ( a w i l ty k a ) ,  •

8) S p r a w y  b ie ż ą c e  z r ó ż n y c h  dziedz in ,  9) K r o n ik ę  t e c h n ic z n o -  
T -. p rz e m y s ło w ą ,  10) P o m ie sz c z a  dale j  d z ie ł  p r z e p i s ó w  i p o u c z e ń ,
U ’ 11) M o n o g ra f ie  z a k ła d ó w  f a b r y c z n y c h  w  k ra ju ,  12) ł n f o r m a c y e  ‘ /
'W  w  n a d s y ł a n y c h  p y t a n ia c h  i o d p o w ie d z i a c h ,  13) W a k u j ą c e
“  p o s a d y  w z a w o d a c h  t e c h n ic z n y c h  i p r z e m y s ło w y c h ,  14) S p is  Ly

„ C o  i g dz ie  w y r a b ia  się w  k r a j u 1' 15) G ło sy  z k r a ju  i tp .
I—• W  k a ż d y m  n u m e r z e  fe l je ton :  „Z  p o s t ę p u  t e c h n ik i  i p r z e m y s łu "

( i lu s trow any) ,  o b j a ś n ia ją c y  p o p u la r n i e  r ó ż n o r o d n e  działy. 
N ajstosow niejszy  organ dla og łozzeń  w dziale techn ik i, , -- 

przem ysłu  i handlu.
'ł* 1* A d r e s  r e d a k c y i  i ad m in .  L w ó w ,  O b o z o w a  6, — 3 elef . 41 IV.

Z a s t ę p s tw o  n a  K ról .  i C es .  : księg .  E. W e n d e  i S k a w  W a rs z a w ie .  Sjjj
—': P r e n u m e r a t a  w ynos i:  W  A u s t r y i  r o c z n ie  10 K., p ó ł r o c z n ie  5 K,

k w a r t a l n i e  2 ’50 K., m ies ięc zn ie  1 K. W  N ie m c z e c h :  k w a r -  "*='
■ u ,  ta ln ie  m a r e k  3, r o c z n ie  m a r e k  9, —  W  K r ó le s tw ie  Po lsk iem :
— p ó ł r o c z n ie  rubli  3, r o c z n ie  ru b l i  5. W  A m e r y c e  ro c z n ie

m  d o l a r ó w  3. —  W  Angli i  Sh .  6. ;H>
«ł4 Numer p ojedynczy 50 hal. •I4‘

O G Ł O S Z E N IA :  od  m ie jsc a  w ie r s z a  jed n e j  s z p a l ty  d r o b n y m  
i* .' d ru k i e m  (peti t)  40 hal. P r z y  z a m ó w ie n ia c h  k w a r t a l n y c h  lub  V
>~;*i r o c z n y c h  z n a c z n y  op u s t .

A i A i Ą , Ą ; A : A i A * Ą i Ą ł Ą ; ; A »Ą ; Ą ; A ; i A;i A i A jjj.
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D O S T A W C A  GALIC. PR Z E M Y SŁ U  C ER A M IC Z N E G O

p o l e c a :

Oryginalny gips paryski niezrównany do form 
W ęgiel dla cegielń i wapienników za najlepszy uznany

Smary, Oliwy, Pasy, Ramki i Formy 
Świdry, Aparaty kontrolne, Papier szybrowy, Stożki, Drut, F ilce, Wałki, 
Taczki, Łopaty, Polew y i Glazury. W s z y s t k o  ty lk o  w  d o b o r o w y m  g a tu n k u

i p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h .  - -
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Inż. Roman Z. Ciesielski
w Krakowie ul. Garncarska I. 14.

Projektuje j wykonuje budowę fabryk: cegieł, dachówek, kafli, naczyń, wapna. Porada 
techniczna, fachowy dozór ruchu, —  w łasne specyalne laboratoryum dla badania surowca. 

W łasne system y — liczne uznania i odznaczenia.
W y c ią g  r e te re n c y i :

a +t
bf

, +

Wlelmożn.) Pan Dnżgnlsr
P o  non G ie s ic is h i

w  ^  KTnkotDle.

potw ierdzam  n ln l e ^ " " * *  n r / T 0 P a fls lilc  z dnla 5 bm ’ 
ż 'im cr postam i! *  WP° "
(zy j r  a ’ioid j)  da u> n a |a „ i„  - c a ll f " ^ ! c Plec okrężni) 
nom jc li raraz z kominem i i t J J ™  1 rurek d rc '

n :m u rnemn M doB O lfU lU  “  & " l  t a Ł T Ł t j f t  
23 sierpnia 1910 praujld!ou>o,l p iec spolrzebou>ii|e prze­
c ię tn ie  do 200 kg . męgla na 1000 o b |e k ló in  m im o 
lego , ze je s z c z e  n ie  je s t  d o s la le c z n ie  w ys u s z o n y m .
Komin wykonany przez WPana ioe w 'asnc j regle je s i 
bardzo starannie postaw iony I ciągnie praw id łow o. Wo­
bec le i o ko licznośc i m ilo  ml przes iać WPanu in ż y n ie ­
rowi pełne za Jego  pracę uznanie i najżywsze podzię ­
kowanie.

Z  wyrazam i wysokiego poważania 
P arow a ro ln icza fab ry k a  cpply pras

(lacliowki u g K. , s. n il.#k drenowy,;!,
„ t .  E  O N I  A ”

S tefana  T rzeci oskie po w  Dynowie.
Stefan  Trzecieski nip. wl. dóbr Dynów.

Ryczów dnia 7 w rześnia 19 1 0 .
W ielm ożną P an ie  J n ż g n ie rz e !

Do lego czasu nie podziękowałem jeszcze WPanu 
Jnżyn ie row l za zaprojektowanie ml fab ryki ceg ie ł, da­
chówek i drenów, a naslęonie z° przeprowadzenie ba­
dania ierenu 1 wykonanie do zamierzonego p rzedsięb ior- 
stina planom, kosztorysów  I obliczeń szczegółow ych. 
Plaug le zrzedloźone znawcom, zyska ły  uznanie pod 
każdym względem . T o  leż m tlo m i, że mogę WPanu 
Jnżyn ie row l w yrazić moje pełne uznanie oraz i podzię­
kow anie , o ile  m gśl moja dojdzie do sku tku, ta lem sa ­
mem I p ro lek ia  WPana staną sil! realnem l.

Łączę wyrazy szacunku I poważania
M ie c z y s ła w  br. Błazowski.

Wielmożny Pan 
Snż. Roman Z. C iesielsk i

13 Krakomie.

Wielmożny Pan
Snż. Roman Cies ie lsk i

id Krakomie.

madzenia d z le ł^  do s S u '1 'p o T e c l f ^ g o ^  
5oiDanym. y H

Z  pomażanlem
Ks.Jan Marszał 

adm in istra to r dóbr ksi^żęco-bLskupich w  Tyńcu.

S liD lcrdza]qc n inie jszem , że WPan mykouDł dla nas 
w r. 1908 ko m p le tne  plany parouoej ceg ie ln i dachóiDck 
loraz z piecem okrężnym zaznaczamy, że z przyjętych 
13 lym  razie zoboiolązań —  o g is ląza ł się WPan ku zu ­
pełnemu naszem u zadow oleniu , fabryka zdsća ła  zapro ­
jektow aną w cale  najnowszych wymogów i w n iczcm  nie 
uslępuje pro]eklom  zakrajowym , a osob is te  staran ia  id  
kierunku doprowadzenia dzie a do sku lku , zas ugu]q na 
gorące polecenie Go Interesowanym.

Z poważaniem 
(R aglslra l miasta Kęl.

Edmund K rzyszto f orski, burmistrz.

Wielmożny Pflf1 
S n ż y n ie r  R o m a n  Z .  C ie s ie ls k i

w Krakowie.
Polw ie rdzam y, że nasza parowa fabryka z  piecem 

okrężnym 1 2 -p i* łr .  susznlam l na daebówkę w ykona­
na według pro lck lu  WPana, odpowiada o ś z e lk lm  wym o­
gom nowoczesne) techn iki ceramicznej I funkeyonuje pod 
każdym względem znakom ic ie  tak, że polecam y WPana 
gorqco , Jako Jedynego w kra ju icchn lka  —  ceram ika.

P roszę przyjąć wyrazy pdważanla 
P arow a fab ry k a  dachów ek i cegły w  S tróżach

Schober

I
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CENTRALNE BIURO PRZEMYSŁU CERAMICZNEGO
w Krakowie ulica Garncarska 1. 14,

P. K. O. 110441. -----  — = ~  —  T E L E F O N  1079,
b  • • ­
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W ielmożny Pan 
D nż. Roman Z , C ie s ie ls k i

w K ako n lc
m ilo  m i s tw ie rdz ić  n in ie jszem , że w ,k jn m ,c  p iz c -  

WPana p a n j  honccs jnc 1 budowlane moje] parowej fa 
b r k i w R ib llw ic h , jak i obliczen ia , kosztorys i i l. p. 
z o s ta ł)  nadzw c m i s larann le  i na podstaw ie gm niow nej 
zna jom ości praw IcchnlRi ceram icznej, jak I p ra k łjc z n  e r 
dośw iadczę 'i w i:onanc zasługują na z u re łn e  zaufanie, 
lem więcej że w w jR onan jm  dla mnie pro jekcie  za s to ­
sowano w szystkie  najnowsze zdobycze wiedzy w tym 
dzia łe  przem ys '11 osiągnięte; ączę w ięc do wyrazów 
szczerego uznania gorące polecenie w szystk im  w prze­
myśle ceram icznym Interesowanym .

Z  poważaniem 
Inż. Stanisław Flisowski

Wielmożny Pan 
3 nż . Roman Z .  C ie s ie ls k i

w K rakow ie.
Uruchomiwszy naszą rozszerzoną według WPana 

planów fabrykę ceg ie ł i dren, przekonaliśm y s!ę, że rekon- 
s lrukcya  I pow iększen ie , zos la ly  lak praktyczn ie  i rze­
czowo zaprojektowane, że z całą przyjem nością  w yraża­
my WPanu nasze podziękowanie lem w ięce j, że tro s k li­
w ością  oko ło  przeprowadzonej budowy, uzyska ł sobie 
WPan nasze zaufanie.

Z poważaniem 
________________ J ó z e f Ber (.mann w Krośnie.

W ie/m oźny Pan 
Jnż.  Roman Z .  C iesielsk i

w Krakow ie.
Z  przyjem nością s tw ierdzam , żc p ro jek l mej ceg ie ln i 

okrężne j, wykonany przez WPana jest nadzw ycza j zada- 
w a ln la jący, wprowadzone przez WPana nowości bardzo 
praktyczne, a życz liw e  staran ia  o jak najlepsze w ykona ­
n i ;  dz ie ła , daleko odb ieg ły  po za g ran ice przez WPana 
przyję lych zobow iązań, tak, że z prawdziwą w dzięcz­
nością wyrażam WPanu me podziękow anie ,

Z  poważaniem
Se lig  Ker ner w Łańcucie.
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Tartak parowy i fabryka taczek
SIDZINA p. JORDANÓW

" Tek (A

i (w d i i Sta
S p ó ł k a  z o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą .

Stacya kolejowa: OSIELEC,

poleca  niezrównanej d o b ro c i  i jakości w yroby  drzewne, w szczególności:

T AC Z KI  zwykłe i nakładane,

TRAGARZE na cegłę i dachówkę,

K Ó Ł K A  drewniane i żelazne,

STYLISKA do łopat i młotków.

JHF** Wykonanie nadzwyczaj silne i trwałe. T P jg  

Specyalne oferty na żądanie.


